
... K rx,r«° Śląska w Be 
ikldy, br ezęśc. wakacji pnświe- 
ec na wspaniały wypoczynek 
w najpiękniejszy« h okolicach gór 
»kich naszych p< ludniowvch po
wiatów. Ni jest to jednak tvlko 
młodzież śląską. Na zasadach wy 
miane przyjechała również mło- 
djjał ■ Gdańska I Koszalina. 
Mlodvm h«»rei tom wybrano na 
wrpoc-ynek Hele wspaniałe te
reny w okolicach Wisły, Szczrr-

■ rcerska Akcja „KII 
mciok 73” ku,rą 
''gnali»owalixmv 
Już w naszej roze
cie. rozpoczęta! 13 
tyaiecy harcerek i 
harcerzy zjedz ie z

BOP 
wzbogaca bank

30 miliardów
ImHmoJ* Uchwały VI Zjazdu 

li szfrefu układów pozwoliła 
Bs modernizaci«;, zwiększenie wy
dajności pracy, wprowadzenie 
■owyeh technologii, poprawę gos
podarki materiałowej, organizacji 
pracy I jej rytmiczności. Obser
wujemy takie poprawę dyscypli
ny pracy, szereg nowych Inicja
tyw. Półrocza pozwoliło na roz- 
Mcienle esl^gulęć 1 podjęcie no
wych zobowiązań, przede wszyst
kim produkcyjnych. W BOP wpły 
gęły one ostatnio s Kopalni SILE-

nSuTret”eJ * w’e,u «■Melr- 
lisów rh lakatkach hesaidzkich sklej Akcji ..KIimczok-78". W •- 

becnosci eo*ci i komendantów 
poszczególnych obozów wciągnii

”o otwarciu Akcji goście uda
li się na zwiedzanie oboru, jed
nego i wielu w Beskidach. Po-

rzy rozlokowani »a w czterech 
podobozach, a prócz lego osobną 
kolonie maja zuchy. Na terenie

ke i 4o 21 15 harcerze ■» na no
gach Dni w obozie trwai. wiec 
długo i sa bardzo urozmaicone.

obozu znajduje sie wiele w«ua- W namiotacn świetlicach trwaia

ROK XVIII NAKŁAD: 42.163 egz. CENA 1 7Ł.

łożony jest malowniczo w gó- 
racł usytuowany między drze
wami, przez środek obozowiska 
piśnie górski potok. Obóz zamie- 
•z uje młodzież z Świętochło
wic, w sumie 260 harcerzy, któ-

to flagę na maszt. Komendant 
Chorągwi Katowickiej Jerzy Moj 
Ciechowski nozdrou ił harcerzy, 
śyczrł Im jak najlepszego wypo
czynku wakacyjnego.

W sobotę w Istebne! odbyło się 
w obecności powiatowych włada 
partyjnych i administracyjnych 
a także władz Chora-wi uroczy
ste otwarcie tegorocznej Harcer-

“MO liiale O7<h»bionvch namiotów, w 
ktôrvfh nanti ve bf/wz.r ledna. har 
rerska czrstość. w otnrzeniu nie 
nalknełiśtnr «ie na żaden 0apif 
rek, w«7cdzie porządek i ład. 
Nad rzeczka znakomicie uloko
wana kuchnia, która od kilku 
dni serwuje harcerzom svte i 
bardzo dobre posiłki. W jednvm 
z namiotów zainstalowano am
bulatorium i opieka lekarską, 
która iak na razie nud»« sir- Za 
to o uczestnikach Akcji nie moż
na tępo powiedzieć. Już o 7.00 ra
no trębacze obozowi «raja pobud
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dyskusje z opiekunami szcze
pów. obóz jest zelektryfikowany, 
wiec nd czasu do czasu rozlegają 
sie piosenki .Czerwonych Gitar” 
grane i śpiewane przez harcer
ski zespół ritarowr. Onrócz trch 
zaječ prawie statycznych wiele 
czasu harcerze poświccaja wę
drówkom no losie. urzadzaia za
wody i grv sportowe, kapią sie 
w rzece. Około pięciu dni swego 
turnusu młodzież s Świętochło
wic przepracuje w lesie. bedzie

• (DOKOŃCZENIE NA STR 5)

“V r-leśele f powiecie trwała lut nd «zeregu dni rrzvectowanta do 
ohchodow Swirta Lipcowego W zakładach orać' nasila sie real za< a 
zobowiązań w ramach akcji .30 miliardów”, załóg, pode.muia dodat
kowe zobowiązania prodiikcvine Na terci.ach nrzvlrclvch do zakła- 
lów, w osiedlach i gminach kontynuuje się' pra-e porządkowe, wnę- 
trza instytucji nabierają akcentów’ odświętnych.

Tego roku nalepki , afisze tematycznie zwńazan® z lipców mi świę
tem rozprowadza RSW ..Prasa — Ksiazka — Ruch" (Armii C-ęrwo- 
nej 16) Są w dużtm wyborze i można je nabywać równ.eż indywi
dualnie.

W dniu 19 lipca żołnierze LWP i przedstawiciele organizacji mło
dzieżowych staną na wartach honorowych przed pomnikami i miej
scami pamięć: O g-dz. 15 00 odbedde sie w Państwowym Tea'rz» Pnl- 
sl- im uroczysta akademia, w której części artvstveznej wvstani wę
gierski zespół -egionalnv. dniach poprzedza iaeveh lipcowe ś-yicto 
organizowane nędą ogni-ka, wieczornice, apele i koncerty poświecone 
29 rocznicy PRL oraz 30 rocznicy LWP nie tvlko w instytucjach 
i urzędach ale także na koloniach -letnich i obozach P<,db“skid’kie 
przywita namiętna rocznice barwnie i radośnie ale także w atmosfe
rze wzmożonej aktywności społecznej i gospodarczej. (m)

IIA na wartość 4,5 min rt, eo 
Hnacia, śe łączna wartość aobo- 
wląuń dodatkowych tej załogi 
«ęrnosl • min zł. Bielskie Zakłady 
Fatriarskle BESKIDIANA pod- 
nloały kwotę aobowiązań o S min 
■Î, a więc lacxna wartość dodat
kowej produkci! sięgnie 8,1 min 
łl. Spółdzielni- Zaopatrzenia i 
Zbytu RZEMIEŚLNIK doniosła 
o pndleclu dodatkowej produkcli 
wrrohów rynkowych • wartości 
L5 min zł.

Zakończono egzaminy wstępne • Powołano

nowe instytuty • Pierwsi absolwenci

• Pomyślne perspektywy
Reasumują« — aałogi BOP, do 

Bula 5 lipca br„ podjęły ogółem 
zobowiązań na kwotę 1 mld 92 
min zł, w czym zobowiązania 
pndukcyjne stanowią wartość Bielska filia Politechniki
•38 -In złotych. Pod względem 
wartości zadeklarowanych na 
pierwszym miejscu stoi przemysł 
elektromaszynowy — Ś38 min zł. 
na drugim przemysł lekki — 412

— wkrótce autonomiczna

SZCZĘŚCIE UŚMIECHNĘŁO SIĘ

akademickim,

Żenujące „niedopatrzenie
POLSKIEJ AKADEMII NAUK

-i

22 LIPCA

Zagłada „wysyyśiepowroBŚw

usamodzielnych ptacowników nau
kowych, najwięcej, bo 7 (1 profe
sor i 6 docentów) w Instytucie 
Technologiczno - Samochodowym 
i 4 w Instytucie Włókienniczym.

Władze miejscowe gwarantują 
w tym roku oddanie domu aka
demickiego 1 zapewniają uczelnie 
o jak najdalej idącej pomocy.

Cieszymy się z sukcesów naszej 
młodej Politechniki, wierzymy w 
jej dalszy pomyślny rozwój i w 
jej pożyteczna rolę dla naszego 
miasta i regionu. (jeś)

Mechaniczno-Konstruk-
Instvtut Włókienniczy,
Matematyczno-Fizyczne

Humanistyczne (nauk

Studia wieczorowe cieszą się 
coraz większa popularnością tak
że i w Bielsku. Na Wydziale Me
chanicznym przyjęto 56 osób, 
chętnych było 124. a ns Wydział 
Włókienniczy 28 osób z ogólnej 
liczby kandydatów 53.

westycja zaczyna 
spełniać pokładane 
dzieje.

Z nowym rokiem 
jak informuje prorektor, doc. dr
inzvnicr P. Wasilewski, Filia uzy
skuje strukturę autonomiczni 
Powołane zostań,- następuj" cc 
jednostki organizacyjne: Instytut 
Technologie mo - Samochodowy 
Instytut

Rozrasta się 1 rozwija nasz» 
bielsk,- Politechnika. Już w tej 
chwili liczba studiujących prze
kracza 1200 osób. Mało, w paź
dzierniku br. uczelnia wypuści 
pierwszych absolwentów. Czter
dziestu inžynieróv ’ fńechaników 
I włókienników otrzy: na po raz 
pierwszy w Filii dvplomy ukoń
czenia studiów wyższych. Ocze 
kujemy specjalnych uroczystości, 
nadszedł bowiem moment, że in- 

procentować 
w niej na-

Dlaczego ślepowron? .Można by te nazwę wytłumaczyć faktem, 
u ten prowadzi nocny tryb życia (śldpy?) i żywi się prze- 

niętynii rybami, n więc padlina (wrona9). Ale bedzie 
:■ y’kn całkiem ncobodna interpretacja tego dziwnego imienia...

min zl Wśród załóg, które zade- 
klTorałr swój wkład do banku 
M miliardów, nie zabrakło przed- 
«lebinrstw przemysłu spożywcze
go. mi teriałów budowlanych, bu
downictwa, transportu 1 łącznoś
ci. .’osnod’rkl komunalnej. Ośrod 
ków Badawczo-Rozwojowych i 
Biur Projektowych oraz wielu in- 
nych.

Deklaracje te, stale napływa
jące. świadczą o tym. że nie jest 
to ‘cszcze ostatnie słowo klasy 
robo niiczej BO’’ (ib)A

ZAKOŃCZONE ZOSTAŁY EGZAMINY WSTĘPNE W BIEI KIE,! FILII nilTECHNiKI 
ŁÓDZKIEJ. SPOŚRÓD 550 STARAJĄCYCH SIĘ W TT M ROKU NA I RnK STUDIÓW PRZY
JĘTO 237 STUDENTÓW. NA WYDZIALE MECHANICZNYM NA TUDIA DZIENNE ZGLO 
SIŁO SIĘ 244 KANDYDATÓW, INDEKSY OTRZYMA NIESTETY TYŁKI' 133, RESZCIE NIE 
POWIODŁO SIĘ. W ANALOGIC7NFJ SYT1'ACJIj__ NA WYDZIALE WŁÓKIENNICZYM SPO
ŚRÓD »6 STAR AJĄCYCH SIĘ !ZTZZ“"~ "

Studium
Studium 
społeczno-politycznych i języków 
obcych) i svreszcle Studium Woj
skowe i W’ych. Fiz.

Do Bielska na stale (łącznie z 
zamieszkaniem) -przenosi się z Ło
dzi grupa pracowników nauko
wych. a wśród nich 1 profesor 
i kilku docentów. W sumie w 
uczelni w nowvm roku akade- 

Ijpickim zatrudnionych będzie 11

DO 40.

Hiinm!i ■mmr

ru tvch rzadkich ptaków. tl. od 
marca do września k-rżdege roku.

Slepowronv znalazł* tu rzecz* «1 
ście rptvmalne warunki ęgz-ste. 
rii W rof U 1972 kolonia liczyła już 
ok' 20 gnirid. a liczhe mir dveh. w- 
prowadzanych co roi i. oceniano na 
’ ilkadzjesiat. Wszystko wskazywa
ło na to, że Landék wraz Ze »wy

Po odkritui kolonii przez hicl- 
’Mch ornitolog,,w m in. przez dra 

akowskiego i ornitologa ~ amalo- 
J? Stanisława Fnrysią — Wojcwódz-

> Konserwator Przyrody objął 
Jołop, zasitdlnns przez ślepowro- 

ścielą ochrona, zabraniajac m. 
nn'mi dnkonvsvania jakichkolwiek 
""lan w krajobrazie w okresie lę-

H <ednym ze stawów hodowlanych
w Landeku. zwanym przez miejscową JuIdn‘,sS-nunktu' 
znajduje sie niewielka wyspa, która zwidzenia jest praw riwym ewenementem. Jej szata ro^Hnna, 
mimo baghiśtej glehv składa się przeważnie z drzesv igła vch 
Tu rówXż po przymusowej emigracji z Przeciszowa'k- Zato 
« osiedliły sig końcem lat pięćdziesiątych
cleorax \*eticorax). ptaki z rodziny czaplnwatyeh. tworząc 
fedtną w Ppiscc i Furopic Środkowej kolonię lęgową o ten
dencjach rozwojowych. 

ml egzotycznymi mierz) ańciml, hę 
dzie atrakcja przyrodniczą Europy 
Środkowej. Stało się jednak ina
czej. Wiosną b. roku, w ramach 
przebudowy stawów hodowlanych 
PAN, w Landeku dokonano tak 
istotnych zmian w krajobrazie ota
czającym wvspç. że ślepowrony 
zrezygnowały z odbudowy swej ko
lonii lęgowej i według zanewnień 
ornitologów. opuścił* całkowicie 
komnleks landcckich tawów ho
dowlanych. Kto pono" odpowie
dzialność za dew’nsfacie t-»nd«ckiero 
rezerwatu? Fakten- iest. że deevzja 
Konserwatora Przvrodv sprzed lat 
piętnastu bvla jedvnvm ahtem 
nrawnvm, gwarantującym niena
ruszalność biotopu, zasiedlonego 
przed ślepowrona.

(DOKOŃCZENIE NA STP 8)’

Wielki feslyn ludowy w Jawerzu
Zarząd Okręgu Zw Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego, Odzież 

i Skórzanego wspólnie z Zespoleni Przemyślu Lekkiego, Hadaiiv Za 
kładowymi i M tędzy zakładowym Domem Kultury Włoka arzy 
w Bielsku Białej organizuje w dniu 22 lipca br w czasie od godziny 
10 rano do 21 wieczorem, w ośrodku wczasów świątecznych włok 
niarzy w Jaworzu. wielki festyn ludowy z urozmaiconym progra 
mem rozrywkowym, na który złożą sie m in występ zespołu mu 
zyczno wokalnego .,Allenki" oraz zespołu muzyki rozrywkowej i or 
kiestry dętej „Indukta".

Przewidziano również zabawy towarzyskie, konkursy, turnieje 
i zawody sportowe Do tańca przygrywać bedzie orkiestra dęta

Dojazd organizują rady zakładowe Kursują w tym kierunku tak
że autobusy MPK.

W artykuły spożywcze i nertoje chłodzące zaopatrywać będzie GS 
„Samopomoc Chłopska” z Jisienicy. (Ho)

Ostatnia ruino nrry ut. Partymm 
tów. W pracach aorzadkoirych — 
pomaga ja wszyscy. Równolegle do 
hilcestycn drogowych prowadzi się 
budowę kolektorów sc>ekotvycl‘ i 
kannhzacii. Zwarta zabudowa mia
sta wymaga od projektantów uy- 
iatkowej zręczności: rurociągi pro
wadzi się przez podwórka i ogro
dy.,.

00823308 55



Katastrofa
„PIRATA”

We wtorek, 10 bm, w ezsslg 
próby fabrycznej uległ katastro
fie seryjny szybowiec typu „PI
RAT”. Pilot doświadczalny, mgr 
inż. Zdzisław BYLOK uratował 
się na spadochronie. Przyczyną 
katastrofy była awaria usterze- 
nia. Do szczegółów tego wypad
ku postaramy się jeszcze p >wró- 
cić. (TAP)
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllllllllllllIIilllllllllllD

Turystyczne lato
tematem narady

w Premium Wffl
W Prezydium WRN w Katowicach, 

pod prze w ort nic t wem w icc prze w od ni- 
cząrepo Prezydium dra Wier/hirkiegO 
odbyła się narada poświęcona spra
wom turvstyki i wvpoczvnku. W na
radzie udział wzięli: przedstawiciele 
wydziałów kultury, handlu, comportai 
ki komunalnej oraz Kuratorium, 
WKKFiT. PTK, PZMot, a także pra
sy i radia.

Z kompleksowej informacji przed
stawionej na naradzie wynika. i« 
zapotrzebowanie na usługi turystycz
ne w województwie jest znaczni« 
większe niż zakładały prognozy 
WKKFiT. Stąd zrodziło się wiele 
trudności w rozpoczętym właśnie 
tzw. urlopowym szczycie. W związku 
z tym wysunięto wnioski. których 
szybka realizacja przyczynić się nu 
do poprawy sytuacji .

Jednym z punktów narady była o- 
cena dotvehezasowego przebiegu kon. 
kursu WZOROWA OBSLI GA TURY
STY, którego organizatorami są: re
dakcja ..Wieczór*’, Rozgłośnia PR w 
Katowicach. WKKFiT. Kuratorium, 
PTTK oraz PZMot- Regulamin kon
kursu. który rozpoczął się 1 maj* 
hr,. najwyżei premiuje czystość i e- 
stetvkç obiektów turvstvezmeh« 
poziom usług gastronomicznych i no
clegowych. informacje. sprawę roz
rywki Itn. Opinie na ten temat wy
raża ja sami turyści przy pomory 
specjalnych kart konkursowych. Naj
lepsze efekty współzawodnictwa wi
doczne sa w schroniskach i stacjach 
turvstycznvch PTTK. Postanowiono 
m. in_. że narad-» nodMimnwufr^a te
goroczny sezon letni odbędzie się w 
połowie października br.

Będzie nowy Dom Technika z KMP i K, kinem i salą konferencyjną

F 'rzykład błyskawicznego 
działania 0R NOT

Oddział Rejonowy NOT w Biel
sku-Białej nieraz już zapisał się 
na kartach historii rozwoju na
szego miasta. Jednakże prace 
prowadzone tam społecznie, przez 
aktyw NOT — imponują tem
pem i sprawnością organizacyjną. 
Chodzi o załatwienie tak palą
cych dla rozwijającego się nie
słychanie dynamicznie miasta 
problemów jak nowy — na miarę 
potrzeb — Dom Technika Klub 
Międzynarodowej Prasy i Książ
ki, kino na potrzeby stowarzyszeń 
naukowych i społeczeństwa oraz 
całej listy pomieszczeń koniecz
nych dla sprawnego funkcjono
wania zarówno stowarzyszeń pod 
względem ich działalności nauko
wo-technicznej, organizacyjnej 
jak i kulturalnej. Powiedzmy 
krótko — już w roku 1975 liczba 
członków siedemnastu stowarzy
szeń naukowych działających na 
terenie BOP. które wspólna zna
leźć winny siedzibę, wynosić bę
dzie około 12 tysięcy, a przecież 
przy założonym tempie rozwoju 
przemysłu wzrastać bedzie nadal. 
A zatem i odpowiednie sale od
czytowe i odpowiednio wielka 
sala konferencyjna# czytelnie, bi
blioteki, 'itp.. kawiarnie, pokoie 
gościnne są potrzebne. Oczywiś

cie chodzi o Dom Technika, któ
ry skupiać mógłby i życie towa
rzyskie NOT-owców.

Wniosek o budowę nowego Do
mu Technika złożono pod koniec 
ubiegłego roku, kiedv perspekty
wy rozwoju przemysłu i infra
struktury Bielska - Białej zaryso
wały się konkretnie. Zatwierdzo
na została potrzeba budowy ta
kiego domu pizez Zarzad Głów
ny NOT — już w styczniu bieżą
cego roku W blvskawicznym 
tempie opracowano założenia i za 
łatwiono dziesiątki formalności, 
które sa w takich razach koniecz
ne i oto właśnie całe środowisko 
wraz z przedstawicielami władz 
miasta dyskutuje nad wyborem 
jednego z trzech projektów archi
tektonicznych Domu Technika 
przedstawionych przez architek
tów — w ramach konkursu — z 
Wojewódzkiego Biura Projektów 
z Katowic. Lokalizacja jest w re
jonie ulicy Magi. Wszystkie pro
jekty spełniają założone warunki, 
z których podstawowe to właśnie 
Dom Technika z kinem. KMPiK, 
salą konferencyjną i odczytową. 
Wszystkie są interesujące archi
tektonicznie. Wariant pierwszy 
szokuje rozwiązaniem super-no- 
woczesnym zewnętrznie: całość

w kształcie pięknego... koła, bu
dzi 'ednak wątpliwości.

Komitat Budowy Domu Tech
nika działa niesłychanie opera
tywnie. podobnie jak i jego ko
misja. Koszt całości przekroczy 
50 min zł. Pokrycie — sprzedaż 
dotychczasowego DT. partycypa
cje przemysłów BOP zarówno 
lekkiego jak i elektromaszynowe
go i innych oraz dotacje NOT. 
Przedsiębiorstwo budowlane po
traktowało te inwestycję jako 
priorytetową i słusznie, bowiem 
służyć będzie ona i środowisku 
i miastu, a faktycznie stanowi 
inwestycję towarzyszącą rozbu
dowującemu się przemysłowi. 
W ogóle — można powiedzieć bez 
żadnej przesady — wszyscy przy
jęli inicjatywę NOT bardzo ak
tywnie. M in. ODÎM przyjął ro
lę inwestora zastępczego, a wła
dze partyjne, miejskie udzieliły 
wszelkiej potrzebnej pomocy.

W praktyce projekt, który zo
stanie w tvch dniach ostatecznie 
wybrany, bedzie zrealizowany w 
ciągu kilku lat. Już w roku przy
szłym rozpocznie sie budowę. 
Miastu prz-hedzie piękny obiekt 
w jego centrum o kubaturze blis
ko, 30 tysięcy m sześciennych, 
który służyć bedz’e zarówno nau
ce jak i kulturze. (ib)

ODGŁOSYWTANIA

WSS ODPOWIADA

WSS SPOŁEM Oddział w Birl- 
tku-B'ałej, ma ten szlachetny zwy
czaj, że na nasze notatki prasowe 
odpowiada. Poinformujemy więc w 
skrócie czytelników z dzielnicy Le
szczyny. którzy skarżyli się na za
mianę sklepu spożywczego na wa
rzywno-owocowy. a po długim je
go zamknięciu — otwarcie sklepu 
monopolowego, którego wcale rćc 
pragną. Otóż WSS zmuszona zosta
ła do likwidacji sklepu spożywczego 
ze uzględu na trudne warunki sa
nitarne i zbyt mała powierzchnię. 
Sklep warzywno-owocowy okazał 
się zupełnie nierentowny, a mono
polowy — usytuowany tu zgodnie 
z przepisami (w pron ieniu 5 km 
nie m<ł sklepu tej branży) być mo
że... rozładuje kolejki te sklepach 
z napojami wyskokowymi w mie
tete.

Rozumiemy, lecz ni- to nie pó
łnaga mieszkańcom Leszczyn i za
dowolić może jedynie amatorów al
koholi. Co? Oni i tak pija? Nieste
ty, pną i bez tego dodatkowego 
sklepiku.

W sprawie niedogodnych d'a 
klientów godzin pracy sklepu nr 
100 przy ul. Sobieskiego nr 75 
VI S odpowiada, że jednak, trud
ności kadrowe. IV związku z tym 

trudności z urlopami, przeciążenie 
pracą ludzi zza lady. WSS wyraża 
pogląd, zr główną przyczyną trud
ność. kadrowych są 'byt niskie 
zarobki sprzedawców. San.e życze
nia kiigptów co do godzin otwar
cia sklepów WSS uważa za słusz
ne i — jak zapewnią — pragnie 
zmbić wszys’ko co możliwe, by 
zadaniom sprostać. To sprawa nie
słychanie drastyczna. Istotnie sprze
dawcy zarabiają mało, pociągają 
ich moż° mniej atrakcyjne zawo
dy, a lepiej wynagradzane, jednak
że opinii publicznej to uzasadnie
nie nie satysfakcjonuj-, niczego nie 
załatuia, tym wieget że wielu 
pracowników handlu nie sprawia 
wrażenia molo zarabia lacych. Zda
je się, że próbie :i zawodu tak mi
łego jak sprzedawcy dojrzał już 
do ram wyższych niż konirower- 
sie typu powyższego: klient wy
maga. instytucja jest bezradna i 
stara się. Zaiste nie wiemy do ko
go należy sprawy tezo rodzaju 
adresować. Cenimy zawód sprze
dawcy, handlowca, jest, on dla każ
dego z nas nieodzowny, a w życiu 
nie znajdujemy wyjścia z impa
su.
JESZCZE RAZ SKARGA NA MPK

Na początku czerwca w naszym 
mieście zorganizowano wystawę 

psów. Zjechało sporo miłośników 
tych zwierząt z wielu miast Śląska 
wraz ze swymi ulubieńcami. Spot
kała ich jednak wielka p-zykroić, 
którą w swym liście adresowanym 
do MPK (z dn. 17. ó.j wyrażają 
dość kategorycznie jako., zniechę
cająca do miasta. Otóż ich pociąg 
spóźnił się. wobec czego całą gro
madą biegli do autobusu i ari zdr- 
zyli uzmysłowić sobie, ze jest na 
nim napis „Sam oobsłtiga", ani do
wiedzieć s ę, że w takim, autobusie 
nie ma automatu do kupowania bi- 
1‘tow. Tymczasem gorliwy kontro
ler MPK obserwował gości z psa- 
mi, wsiadł za nimi do autobusu, 
potraktou ał jako „gapowiczów" 
(wszak nie mieli biletów, a mieli 
nieuzasadnione złudzenia, że kupią 
je w wozie) i rozpoczął inkasowa
nie kar. Właściwie słusznych. Tyle, 
że goście nie poczuli się sympa
tycznie w mieście, w którym nie 
uwzględniono ich sytuacji. Kary 
za siebie, rodzinę i psa nie są znów 
takie małe. Koszt przyjazdu na 
wystawę psów wzrós1 nie tylko o 
niekorzystne wrażenie, a sytuacja 
dotyczyła me tylko jednej rodziny.

Upłynęło dni 20 od czasu wy
słania listu z powyższymi opisa
mi do MPK i do redakcji „KR", a 
odpowiedzi brak. Może i słusznie, 
ponte» aż — nieznajomością przepi
sów nikt nie może się tłumaczyć...

Wątpliwość jest jednak jedna: co 
znaczy napis „Samoobsługa" na au
tobusie. „Konia z rzędem" temu, 
kto po rcz -pierwszy z tym się 
spotka. Inaczej: każdy pomyśli, że 
własnoręcznie wybieram towar — 
bilet i płacę. (ib)

F
rancja Jest krajem bardzo 
zmotoryzowanym i nic dziw 
nenn, że posiadacze włas
nych samochodów co ty
dzień wvruszaja z rodziną 
na weekend Francuzi z reguły wra 

cają z dwudniowego wypoczynku 
w niedzielę. Nie wszyscy jednak 
w racą'ą. Z racji niedzielnego żni
wa, jakie wśiód kierowców z.bicra 
śmierć, weekendowe niedziele we 
Francji zwane sa umownie „francu 
skimi niedzielami". Podczas jednej 
z nich ginie około 100 osób. Chcia- 
łem zobaezve. co dzieje się w nie
dziele na tulskich Szosach i wybra
łem te. które prowadzą z Beski
dów #ia Śląsk i dal«.i na północ. O 
15.00 wsiadłem do milicyjnego ra
diowozu, w którym byli już kie
rownik Insnektoratu Ruchu Drogo
wego — porucznik W. świetlik i 
starszy sierżant T. Kaczmarczyk. 
Ruszyliśmy na trasę.

Ulica Greczki i droga na Szczyrk 
są glóv nymi powodami, dla któ- 
rych milicjanci z ..drogówki" nie 
opalą,*ą się w niedzielę w górach. 
Najazd turystów rozpoczyna się 
bardzo wczesnym rankiem, a koń
czy nóžnvm wieczorem. tak więc 
rzadko który radiowóz zosta- 
jt wówczas na Rychlińskiego. Właś 
nie ulicą Greczki zamierzaliśmy wv 
ruszy ć za miasto, gdy ujrzeliśmy 
przed sobą pozostawiona taksówkę, 
która uszlaby może uw’adze mili
cjantów, gdybv nic fakt że stała 
dokładnie na ruchliwym skrzyżowa 
niu. stwarza.iac realne szanse na 
kraksę. Po obejrzeniu okazało się, 
że samochód ma zużyty bieżnik o- 
Don. a w bagażniku leży koło za
pasów e w takim stanie, że wyko
rzystanie go byłoby niemożliwe. 
I "łynęło troch- czasu zanim zja
wił sic kierowca. Na zarzuty sta
wiane mu przez funkcjonariuszy 
MO, miał jeden koronny argu
ment: — ..Jutro przecież snrredaję 
woz”. — ..A dzisiaj?" — pad*o py
tanie. Zostało bez odpowiedzi.

Po pierwszej interwencji stanęli
śmy z boku szosy, bacznie obserwu 
jac przejeżdżające nojazdv- Od Biel
ska nadjeżdża! motoi i klista. który 
na lewej części kierownice zawie
szoną miał ciężka, kilkukilogramo
wym towarem wypełnioną teczkę. 
Po sprawdzeniu motocykla okazało 
się, że nie świeci mu także świa
tło ,.stop”. Motocyklista również o- 
perował argumentami. z których 
I łów ny m był pośpiech do chorej 
matki, leż: rej w szpitalu. Porucz
nik Świetlik nie zatrzymywał eo 
wiec długo. Faktem jednak jest, że 
przez, pechowa teczkę, zawieszoną 
na kierownicy chora matka mogła 
się swego syna wcale nie docze
kać.

Ledwo zniknął nam z oczu moto- 
cyklist >, gdy od Bielska śmignął ja
sny „Wartburg” z bytomską reje- 
itraęją. Mało brakowało. a na
działby się na autobus jadący z na-

Godzina 
na szosie

przeciwka. Wina była ewidentna: 
jechał z niebezpieczną szybkości: i 
wyprzedza! na skrzyżowaniu. Wyda 
wato mi się, że lvm razem argu
mentów już nie będzie, a jednak... 
Kiedę się odwróciłem, pan z „Wart 
burga” dyskretnie począł wciskać 
sierżantowi Kaczmarczykowi w rę
kę pięćdziesieciozłotowy banknot. 
Przez chwile sierżant tłumaczył kie 
rowcy, że z faktu iż milicjanci u- 
stawili się niedaleko kościoła, nie 
wynika jeszcze wcale pobieranie 
datków. Kierowca był zawiedziony.

Zaraz po odieżdzie -, Wartburga” 
wyruszyliśmy na szosę. W zasadzie 
pojazdy jeździły prawjdłowo. Je
dyne m błędem była niebezpieczna 
szybkość w terenie zabudowanym. 
Byłem zdziwiony, że milicyjna 
„Warszawa” nie budziła respektu 
u „rajdowców”. Wypisano kilka 
mandatów, ale czv one potrafią cze
goś nauczyć? Sierżant Kaczmar
czyk zwierzvl mi się. że mandaty 
nie są jedyna i nie zawsze najlep
sza m .‘toda na nieslorni h kierow
ców. Miałem okazie prz onać się 
o tym. goy zatrzymał ..Skodę” ja- 
dącą po mielcie z szvbkościa <0 km 
na godrinę. Samochód prowadził oj 
ciec, ohuk niego siedziała żona, a 
z tj lu trzy córki. Zamiast manda
tu. sierżant ponrosił kierowcę, by 
szybkością ponïss'wal się jadać sa
motnie i na bocznvch drogach. Gło
śno wypowiedziana uwagą spowo
dowała zażenowanie u ojca, a cór
ki zaczęły nowatniewać w rozwace 
tatusia. I ekc.ia była przykra, ale 
chyba skuteczna.

kończące się, w najlepszym wypaft- 
ku, w szpitalu.

Na pożegnanie sierżant Kaczmar
czyk powiedział mi w imieniu funk 
cjonariuszy z „drogówki": — „Wie 
pan, woleíibvšniy być niepotrzeb
ni” Tak. -odobnle jak nam, rów
nież i milicjantom marzą się spo
kojne szosy.

PIOTR WYSOCKI

Zjechałem z trasy chcąc upo
rządkować materiał, lecz milicyjne 
radiowozy cała niedzielę jeździły 
po drogach. Dla nich światccz.ny 
dricii nic jest wojny od pracy. 
W'prost przeciwnie.

Popołudniosca ulewa spowodowa
ła dwa wypadki, zwane przez mili
cjantów „blaszankami". Na ulicy 
Dymitrowa ..Jelcz” pogruchotał tył 
„Moskwiczowi” prowadzonemu 
przez górnika z Karwiny, a w Ko- 
morowicach „Syrena” uderzyła w 
bok ..Skodzie". Oh- wypadki spo
wodowane b'łv nieostrożna jazda 
podczas ulewy. Ofiar w ludziach, 
na szczęście nie było.

I tak skończyła sie niedziela. Po 
godzinnej jeździe radiowozem trre- 
ba pokusić się o wnioski. Nie była 
to „francuska niedziela”, nikt nie 
zginął, nikt nie został ranny, a mi
mo to nie ma zbyt wielu powodów 
do radości. Przecicz pozornie „nie
winne” wykroczenie w postaci tęcz 
ki na kierownicy motocykla, złego 
stanu ogumienia, nie mówiąc o nie 
bezpiecznej szybkości czy nieostroż
nej je tdzić po śliskiej szosie mogą 
sno wodować tragiczne incydenty

KIEROWCO!
Przed każdym 
wyjazdem 
sprawdź hamulce 
i oświetlenie!

[ipflwii<ri rgNNF£n świata

METAFIZYKA? NIE! ŻYCIE WIDZIANE OCZYMA INSPEKTORÓW SŁUŻBY KRYMINAL
NEJ MO. TRAGEDIE I TRAGIKOMEDIE. HISTORIE SMUTNE I WESOŁE. INNY ŚWIAT...

GŁUPICH NIE SIEJA
Działają w cieniu wielkich mi

strzów swego zawodu- Daleko im do 
przebiegłości Kargula lub samo
zwańczego konstila Austrii Silbcr- 
steina. Przypominają poborców po
datkowych nie istniejącego urzędu 
do zwalczania ludzkiej głupoty. 
Handlują kolumnami Zygmunta we 
współczesnym wydaniu: sprzedają 
po kilka razv nie istniejące miesz
kanie, mosiądz zamieniają w złoto, 
a św iete obrazy, kunownne hurtem 
na, targowisku sławią wśród wiej
skiego ludu jako cuda czyniące de
wocje...

I pobierają w ^«oki procent od 
ludzkiej naiwności.»

PORUCZNIK P.:
— ■ Mógłbym, redaktorze, zrozu

mieć ofiary tych ludzi, gdyby 
stanęły oko w oko z którymi z 
mistrzów oszukańczego rzemio
sła. Wiadomo: nawet wieżę Eif
fla sprzedano niegdyś naiwnemu 
kmiotkowi. Ale poziom, że tak 
powiem, zawodowy naszych, lo
kalnych oszustów jest tak żenu
jąco niski, ich argumentacja tak 
prymitywna, a sztuczki tak ogra- 
ne — że tylko wyjątkowa naiw
ność pewnych grup społeczeń
stwa. pozwala im działać i od
nosić zawodowe sukcesy. Opo
wiem panu historię pewnego han-

KKONiKA

dlarza obrazów. Oto jego wizy
tówka. Czy zaufałby pan człowie 
kowi, który tak rekomenduje 
swe usługi:

Poplamiony kartonik w plastyko
wej iprawie. Z jednej itrony świę
ty obrazek, wycięty z gazety. Z 
drugiej tekst, wypisany na liiasiy- 
nie:

— Szanowne państwo! Jestem głu 
choniemy i inwalida słuchu i ra 
muje się drobną sprzedażą obraz
ków świętych i innych widoków. 
Proszę o wspomożenie mojemu ży
ciu i nie odmawiać kupna obraz
ków, za co z góry serdecznie dzię
kuję. Niech bedzie pochwalony...

Jążdził wiec ów ..Inwalida słu
chu” po wdoskach kilku powiatów, 
ludzie rozchwytywali jego obrazy 
święte i inne widoki, przy czym 
nikomu nie wadził fakt, że ów do
mokrążca, polecany rzekomo przez 
władze kościelne, obok Pana Jezu
sa w Ogrójcu oferuje swym poboż
ny m klientom wyuzdane widoczki z 
alkowy niadc in Kopenhaga...

Operując w powiecie cieszyńskim 
Józef Ch. — bo tak brzmią inicja
ły przedsiębiorczego ..inw-alidy” — 
zamieszkał w luksusowym aparta
mencie hotelu ..Pod Jeleniem”. Ja
ko że było w nim cos z szyku fał
szywego konsula Austrii — odwie
dzał podciesr.yńskie wioski taksów
kami. Platil zwykle... błogeslawień 
stwem! W aktach sprawy znajdu
ją się zeznania kierowców, od któ 
rych w vludz.il przejazdy na sumę 
wielu tysięcy złotych. Ńa pytanie, 
dlaczego ufali tak bezgranicznie oh 
ermu hądz co bądź człowiekowi, 
żaden z nich nie potrafi udzielić od 

powledzl. Lepiej tracić, niż przy
znać się do... głupoty!

Ch. był oficjalnie „inwalidą słu
chu” — ale słyszał i mówił dosko
nale. Może dlatego właśnie uchodził 
w sivým środowisku za domorosłe
go adwokata. Za usługi — żądał 
wynagrodzenia. IV śledztwie. gdy 
zarzucano mu wyłudzanie drobnych 
kwot od współtowarzyszy, odpo
wiadał zdumiony:

— Panie, ja to mam taką mary
narkę, co to kieszenie odstają! Co 
ja mogę za to, jak tam ktoś wrzuci 
parę groszy?
PORUCZNIK P.:

— Działał blisko rok. Wobec 
wielu klientów nie wywiązywał 
się ze swych zobowiązań. Grozili 
mu, pisali listy i wzywali do 
zwrotu pobranej zaliczki. Nikt 
nie zainteresował jego działalno
ścią miejscowych organów MO. 
Gdy ujawniliśmy tę sprawę tu 
drodze operacyjnej. Ch. był za
skoczony: — Przecież nikt nie 
ma do mnie pretensji? Czego 
chcecie? Muszę się panu przyznać, 
redaktorze, że udokumentowanie 
tej sprawy kosztowało nas wiele 
zachodu. Ludzie niechętnie przy
znają się do własnej głupoty...

A głupich nic sieją. Niejaki B., 
mieszkaniec Bielska - Białej, potra
fił sześciokrotnie sprzedać swe mie 
szkanie przr Placu Smolki 1 kto 
wie, jak długo by jeszcze handlo
wał tym towarertł. gdyby wieść o 
jego transakcjach nie dotarła do 
inspektorów stužbv kryminalnej 
MO. I znów żaden z oszuka
nych klientów nie ułatwił pracy 

organom .ścigania. Wstydzili się. Wo 
leli ponieść stratę materialną — niż 
przyznać się do głupoty. Z., który 
wpłacił oszustowi 10 tysięcy złotych 
na zakup rzekomo ..przecenionych” 
dywanów zastanawia się dziś: — 
Znałem go jako pijaka i nieroba. 
W domu bvł brud i ubóstwo! Sam 
nie wiem, co mnie skłoniło do tego, 
aby powi -zyć takiemu człowieko
wi 10 tysięcy złotych...

PORUCZNIK P.:

— Podpowiem panu Z.: chei- 
woś ć...

Bywają Jednak wypadki, w któ
rych potencjalne ofiary oszustów 
spotykaj? się z przeciwnikiem chy
trym i bezwzględni m. z przeciwni
kiem, który nie bazuje już na glupo 
cie i lekkomyślności, lecz w r- 
korzystuje do swych celów wynio
słe, ludzkie instynkty. Specjalizują 
się w tego rodzaju działalności kla
ny przestępcze, egzystujące jeszcze 
tu i ówdzie na marginesie zdrowej, 
zresocjalizowanej społeczności cy
gańskiej...

Nawiązując kontakty z grupami 
wędrownych Cyganów należy wie
dzieć, że propozycje handle» r z ich 
strony są tylko pretekstem do pe
netracji mieszkania. Wchodzi na 
przykład Cyganka a dzieckiem na 
ręku. Proponuje łamaną polszczyz
ną („węgierski” Cygan robi lepsze 
wrażenie!) kupno wysokoprocento
wej tkaniny. Nagle dziecko zaczvna 
płakać. Właścicielka mieszkania'nie 
widzi, że matka... szczypie lub kłu 
j® je szpilk., w 'ido. Plączące dziec 
ko budzi w każdej kobiecie macic- 
rzsńskic instvnktv. Pada pytanie: 
dlaczego to maleństwo plącze? Dla- 
ti-o. że głodne! Któraż kobieta po
zwoli na to, aby dziecko było głud- 
ne?, A laścicielka mieszkania ws
chodzi więc do kuchni. Cvganka o- 
twiera drzwi na korytarz. Wpusz
cza wspólniczkę, która natychmiast 
zajmuje się fachowa penetracją 
mieszkania. Wraca właścicielka. — 
Paniusiu, za dobre serce, daj po- 
w-różyć! Szczęście przepowiem, pie- 
niçdzv nie wezmę! I znów: l.tńraż 
kobieta nie lubi pomarzyć o szczę-

Zaaferowana pomvšlnvmi 
wróżbami nie zauważa naicz.ęściej 
drugiej Cyganki. wychodzącej z 
mieszkania. Mrożka otrzymuje 
® řpk.‘ g owe! Teraz pozwala sobie 
juz na cyniczną zagrywkę. — W z 
mjcie szczęście do piêniedzv - nió 
wi rozanielonei gospodyni.' — Ale 
tc pieniądze nie będą się was trzy 

mały... W Jakiś czas później spraw
dza się ta wróżba. Właścicielka mie 
srkania zauważy brak pieniędzy 
schowanych w bieliźniarce, w ko
modzie lub sekretnej szufladce. Do 
myśli się, że strata ta ma jakiś zwią 
zek z wizytą Cyganki. Zgłosi kra
dzież w milicji...

PORUCZNIK.:

Załóżmy, że sprawca tej kra
dzieży zostanie ujęty Natych miast 
poderw' ny zostanie na nogi cały 
„aparat" zabezpieczający opera- 
< ję obi Cyganek. Wieść o tym, 
że „harkamary" czyli wywiadow
cy MO zatrzymali jedną z uczest
niczek kradzieży, dotrze błyska
wicznie do naczelnika grupy. 
Jest to zwykle człowiek o niepo- 
szlakowanej opinii; obyty z pra
wem. doświadczony i inteligent
ny. Zmwi się jakiś czas później 
u: komendzie MO. zapyta o co 
chodzi, złozy oświadczenie, że 
złodziejka jest kleptomanką. wy
łoży z własnej kieszeni skradzio
ną sumę, doda poszkodowanej 
coś niecoś na otarcie łez i już 
pozbyliśmy się świadka. W na
szym języku nazywa się to „ła
maniem świadków". Każda ope
racja, przeprowadzana przez gru
py wędrownych Cyganów, jest 
właśnie w taki sposób ubezpie
czana. O każdym zatrzymaniu 
członka rodziny — naczelnik do
wiaduje się jeszcze teoo samego 
dnia. Jeśli potrzeba, wpłaca kau
cje i uzyskuje warunkowe zwol
nienie podejrzanej. Czasem dzia
ła doraźnie. Zdarzyło nam się. że 
ujęliśmy o-zustkę na gorącym 
uczynku. Sprzedała łatwowiernej 
kobiecie kupon bezwartościowego 
materiału za 2 tysiące złotych. 
£ oszustka i poszkodowana prze
bywały właśnie w komendzie, 
pdy zjawił się brodaty Cygan, 
Ijfory fachowym dotknięciem 
ocenił tkaninę, oświadczył, że 
nikt z obecnych nie zna się na 
rzeczy t że on jest w stanie zn 
płacić za ten kupon 2500 złotych! 
Kobieta wz f la pieniądze. Cygan 
wziął materiał a my pozostaliś
my bez świadka i dowodu rze
czowego. Oszustka natychmiast 
zmieniła front i oiwiadczyła, że 

jeśli ktoś jest skłonny zapłacić 
Za sprzedaną przez nią tkaninę 
więcej, niż żądała, to gdzie tu 
oszustwo?

Rzeczywiście: to już nie zwykłe, 
Irez koncertowe oszustwo!

Głupota i lekkomyślność. chci
wość i zachłanność, nieostrożność i 
bezzasadne zaufanie — to ludzkie 
słabości, umiejętnie wykorzystswa- 
nr przez oszustów różnej nłci i ma
ści. Rzecz w tvm, że żaden z nich 
nie pracuje własną, orvginalna me 
toda. Wszystko, co demonstruje, 
było już demonstrowane. Oszuści 
jednak żyją i raz bo raz wrrasts 
z ich środowiska indviwidiaíno^é ne 
miarę Kargula. To właśnie on. w 
czasie rozprawy sądowej powie
dział. że to przyroda reguluje ow 
porcje w tej dziedzinie: na jedne
go cwaniaka rodzi się zawsze kilku 
głupców!

TADEUSZ PATAN

Serdeczne podziękowania za rry- 
razy współczucia i udział w po
grzebie

EMILII ROGOZIŃSKIEJ 
wszystkim Krewnym, Przyjacio
łom i Znajomvm składają

MĄ2, CÓRKA I ZIĘĆ

Serdeczne podziękowania Krew- 
nvm. Znainmvm i Sąsiadom M 
Uczni udział w nogrzebie naszel 
Kochanej Zonv i Matki

SALOMEI KRONISZ 

składają

MĄZ. CÖRKA. ZliC

Koleżance
BARBARZE GRL'SZCZVNSKTFJ 

serdeczne wyrazy wspilczuclł 
z powodu zgonu

OJCA 
składają współpracownicy Spół
dzielni Pracy „Modns Odzież" » 
Bielsku-Białej.
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Pośmiały Zcspilu Konni) nacji Terowej BOP

Rozwoj ’ motoryzacyjnych

party inn-Gnapndaręzy Zeapól Koordynacji Terenowej Riel- 
|H«° Okręgu Przemysłowego, działający społecznie przy KP 
rZPR, niejeden już bielski problem koordynacyjny rozwiązał, 
wipomag ił jego r< alizaęję, niejedno potrzebne terenowi sygna- 
Hirwał w porę. To v łajnie jego rola, powiedzieliby działacze 
lMpclu .kromnie. Tak, tym niemniej od czasu do czasu trzeba 
podkreślić te właśnie pomoc opracowań takich ludzi niezbęd
ni jest władzom i gospodarzom terenu.

Podczas ostatniego posiedzenia 
togo zespołu rozpatrywano pro- 
l>r. rozwoju usług motoryzacyj- 
! h w BOP na lata 1975-80. 
y M miejscu oburzy się zapew- 
-e iL’ieden z tych, którzy dziś 
stale korzystać muszą z takich 

■liig: — Co’ To konieczne jest 
j, zaraz i to szybko, ponieważ 

■;i teraz trudno poradzić sobie ze 
mrť.y.im. co z utrzymaniem po- 
ardu w stanie ruchu jest nieod- 

; ne! Począwszy od jakości 
ług popr zez problemy punktów 
>hgo"’vch w aspekcie ilości, na 

< ariach niedostatku części za- 
-jrarch skończywszy. Tak, lecz 
'temat dnia dzisiejszego i roz- 
tizari. które są bądź poszukiwa- 

-< hądż częściowo realizowane. 
T. '•łmdzi o perspektywy potrzeb 

latach przyszłych oraz właści- 
t zabezpieczenie ich zaspokoje- 
r B~ć może w ięc, że niniejszy

mi informacjami #e usatysfak- 
r nujemy narzekających na usłu
- dziś, uspokoić ich jednak prag- 
-;imy faktem, że nikt nie przy-
- Aa oczu na te sprawy.

Jak wynika z prognoz rozwoju 
-.ť: zacji w naszym okręgu — 
■<c mieszkańców przypadająca 

na jeden samochód będzie dwu- 
k;ctr.ie większa od średniej kra- 

"•ej i osiągnie już za lat kilka
- (i: esięć osób na jeden samo

tni Ta prognoza zobow iązu je do
płntfrania inwestycji branży 
.—‘n.-zacyjnej takich jak: stacji

obsługi POLMO-BEHAWT, Sta
cji Obsługi TOS, SO PZMot. Po
ra więc zwrócić się z odpowiedni
mi postulatami do jednostek nad
rzędnych tych inwestorów. To za
danie Prez. MRN. A warto dodać, 
że krajowe prognozy zakładają na 
rok 1980 jeden samochód na 20 
osób. Więc — zwazywszy przelo- 
tow'ość turystów przez nasz re
gion, obowiązki w zakresie roz- 
w oju usług motoryzacyjnych cze
kają nas poważne.

Planowana obecnie budowa sta 
cji obsługi PZMot. przy ul. Cie
szyńskiej jest zbyt mała i wyda
nie zezwolenia na jej lokalizację 
uwarunkowane winno bvć przez 
Prez. MRN wybudowaniem co 
najmniej 12 stanowisk obsługi 
i napraw z motelem na 60 osób, 
ośrodkiem szkolenia kierowców 
i pomocą drogową.

Zadaniem dla Prez. PRN wyda- 
je się być zobowiązanie Powiato
wej Spółdzielni Usług Wielobran
żowych do przedłożenia planów 
rozbudowy i zwiększenia zdolno
ści usługowo-naprawczej punk
tów’ branży motoryzacyjnej wr 
Bielsku-Białej i Czechowicach- 
Dziedzicach. Te plany powinnv 
być opracowane jak najszybciej 
i po zatwierdzeniu niezwłocznie 
realizowane. To już nie jest spra
ví a perspektyw’ i marzeń o rozw o- 
ju naszej motoryzacji, to koniecz
ności wynikające z faktu roz
woju motoryzacji.

Niewątpliwie wydalę się być — 
już obecnie — konieczne lepsze 
wykorzystanie istniejących obiek
tów’ usług motoryzacyjnych. Ze
spół w idzi taką możliw ość w 
zwięlszeniu godzin praev tych 
punktów oraz wprowadzaniu dy
żurów świątecznych.

Przebudów a naszego układu 
komunikacyjnego nakłada obo
wiązek ustalenia odpowiednich 
lokalizacji warsztatów rzemieśl
niczych wzdłuż tras przelotowych. 
Słuszna wydaje się propozycja 
zlecenia opracowania typowego 
warsztatu na trzy do czterech 
stanów isk napraw czych dla sa
mochodów’. W ogólności — dzi
siejsze niedostatki w usługach 
samochodowych można by czę
ściowo usunąć rozwijając sieć 
warsztatów rzemieślniczych, u- 
dzielajac pomocy przede wszyst
kim w organizowaniu warszta
tów blacharskich, lakierniczych, 
tapicerstwa samochodowego oraz 
tak zwanych usług prostych. Nie
wątpliwie poprawie jakości tych 
usług sprzyjałoi y wydawanie po
zwoleń na ich wykonywanie po
siadaczom odpowiednich lokali 
i to wystarczająco wyposażonych.

Sprawą wymagającą pilnego 
załatwienia jest uruchomienie 
punktu usługowego wyspecjali
zowanego w’ naprawie motocykli 
i przyczep samochbdowych, po
nieważ takiego w ogóle w naszym 
mieście nie ma. A może byłaby 
realna koncepcja podsuw’ana 
przez Zespół, by takie punkty 
uruchomić przy Państwowych 
Ośrodkach Maszynowych w po
wiecie?

Potrzeby są bezdyskusyjne, 
program oparty o prognozy — 
konkretny i nielatv y w gąszczu 
aktualnych zadań. Jednak jedy
nie planowanie zawczasu uchroni 
nas przed narastającymi trudno
ściami w usługach dotyczących 
pojazdów, tym w ażniejszych, że 
teren nasz jest turystyczny, co 
także zmusza do planowania bu
dowy moteli.

To wszystko zapowiedzi, mógł
by rzec ktoś, dodając, że to mało. 
Jednak pamiętać trzeba, źe suge
stie prognozowania i stawiania 
:adań naszvm radom są włażące

(ib)

Na turystycznych szlakach

0 unikalnym miasteczku
i zamku, w którym straszy

TROCHĘ HISTORII I NIE TYLKO
K dv ok. roku 1325 Kazimierz 

iXjcze iako następca tronu 
*. Łokietku, zakładał na miejscu 
Äirrj n-adv rvbackiei miasto, kto- 

nazwał swvm imieniem, nie kie- 
' wal 5ie zapewne niezwykle ma- 

vniervm jej położeniem. Prze-
"aar*.iłv wzeledy bardziej prak-

W m’eiscu tvm krzyżowały 
dwa ważne trakty handlowe. 

Odxiecfny. wodno-l a dowv, idąc v 
r sła “j brzegami łączący połud 

■rie z północą i lądowy. poprzez 
Pttł wiažacv wschód z zachodem. 
' -dto nowp miasto, w którym nie- 
lł"Ho potem wzniesiono na wv?o- 

nadbrzeżnej skarpie zamek O“ 
k”'rnv z baszta oraz kościół, pos’a 

także znaczenie obronne, mia 
ftannwić za norę przed zagonami 

r * Tatarów i Litwinów którzy 
T ftWych czasach łakomie patrzyli 
aa urodzajna ziemie lubelską.

Dra’ratvczn*' bvłv losv Kazimie
ra. zwanego Dolnvm i wyjątkowe 
’ historii Polski Mieścina, pow- 
ctała u podnóża niewielkiego zam- 

i- broniącego przeprawy przez Wi 
• 5 i żyiaca początkowo z tej prze
jawy. potem ponadto z wvroôu 
‘ wa spławianego w dół rzeki — 
' Me sic na^le w przeciągu zaled- 

klku dzj.es 1er ioleci na orzeło-
• XVI i XVII wieku jednvm z 

*;'ważn’ejszvcb w Polsce ośrod- 
■w handlu zagranicznego zwłasz- 

zbożowego Mieszczaństwo 6w- 
niemal w całości oochodze- 

’ a Dn1t;kiptfn. gromadzi wtedy o- 
r*onine bogactwa, których używa

m. in. na działalność budowlaną o 
wspaniałym rozmachu. Wtedy to 
na miejscu dawnego w większości 
drewnianego miasta, które w 1561 
r padło pastwą pożaru, powstają 
wokół rynku i w sąsiednich ulicz
kach — zwłaszcza Senatorskiej mu
rowane kamienice — rezydencje, 
które nie tylko świadczą n zamoż
ności swych właścicieli, ale i ’ch 
artvstvcznvch zamiłowaniach. W 
tym okresie zbudowany zostaje tak 
że ratusz, kościół reformatów i koś
ciół św Annv. a obok szpital z prze 
pvsznvm ozdobnvm szczvtem. wmsz 
cîe cal v rząd słynnych, kazimierzow 
skich spichrzy, stojących wzdłuż 
Wisły.

Po upływie lat kilkudziesięciu, 
po przejściu potopu szwedzkiego, po 
kilku pożarach i zarazach moro
wych Kazimierz, jedno z piękniej
szych 5 ludniejszych miast ówczes
nej Polski, popada w ruinę i po 
paru jeszcze coraz słabszych błys
kach schodzi wreszcie na dno nę
dzy i zostaje zdegradowane do roli 
gminv . , . ,Z upadku tego zaczęła sie wyraźniej 
dźwigać dopiero do pierwszej woj
nie światowej Prace konserwacyj
no - rekonstrukcyjne rozpoczął bar
dzo zasłużony dla Kazii ^rza ar
chitekt. Karol Siciński Zostma z 
pietyzmem odremontowane dwie 
najświetniejsze kamienice w rvnku. 
siedziby rodu Przvbvlow z XVI w.e 
ku Powstaie kilka zharmonizowa
nych stvlowo budowli, zaprojekto
wanych przez arch Jana W frier - 
cza, jak: łaźnia, willa Potworow

skich i znanej polskiej pisarki Ma
rii Kuncewiczonej, szkoła zawodo
wa. Ostatnia wo’na znów czyni 
spustoszenia w odradzającym się 
życiu Kazimierza. Dopiero troskli
wa opieka władz państwowych 
PRL i znaczne nakłady finansowe 
sprawiają, że Kazimierz został dżwi 
gnięty z ruin i oczyszczony z poz
bawionych stylu nalec;ałości XIX 
wieku. Zrekonstruowano szereg ii- 
traconych elementów architekto
nicznych, jak np. podcienia, odbu
dowano wiele kamieniczek i niektó 
re stare spichrze. Powstało też 
kilka nowych obiektów, m. in. Dom 
Stow’- Architektów w rvn’tu dom 
wypoczynkowy „Prasy” w wąwozie 
Matachowsk’eeo. Liceum Orójrokszt. 
Obecnie remontuje s;ę jedną z 
trzech ocalałych kamieniczek na 
nainiekniejszei niog ivś uliev Sena
torskiej tzrz. . Celejowsk””. Wnętrze 
jej już wykończono i oddano jo no
wo założonemu muzeum Kazimie
rza, które na ■ inaugurację swej 
działalności otworzyło wystawę ma 
larską pt. „W kręgu malarstwa Ta
deusza Pruszkowskiego” Ten zago
rzały wielbiciel piekn Kazim rza. 
profesor Szkoły S’tnk Pięknych w 
Warszawie, ściagał tu w latach 20 
— 30-tvch grup” studentów na tak 
zwanv plener To właśnie oni czer
piąc podniety i tematy malarskie z 
Kazimierza, uczynili z niego żywy 
ośrodek twór qzy.

Piękno Kazimierza i jego okolic, 
pociçtvcb głębokimi labiryntami 
wąwozów, które w gl;nce lessowej 
wyżłobiła woda, przveiaga z roku 
na rok coraz w-ecej turystów i let
ników. Jakkolwiek nïew’ele tu o- 
środków wvpoczvnku zorganizowa
nego! to jednak sporo miejsi nocle
gowych oferuje PTTK w kilkuna
stu startach turystycznych Można 
równic- ■ wvnaiae ^nkoie nrrn-’tn» i 
korzvsta'é z obiadów domowych. 
Obszerna, chnó bgz wvrazti. resta
uracja „Esterkf ” u stóp górującej 
nad miastem fary oferuj" bardzo 
bogaty zestaw notraw cd udżca sar
niego no nieczoi bażanty (nie 
próbowaliśmy, wiec nie -polec - 
mv). Poza tvm Lub"’szczs zna 
to wielkie zagłębię ogrodnicze. W 
sezonie, w Kaz'mierzu można ku
pować wnrost i plantatorów wspa 
niałe, nasiąknięte słońcem rnskaw- 
ki. po cenie znacznie niższej niż 
rynkowa, czereśnie, porzeczki (sa
dzone w polu miedzy ziemnial mi), 
a jesienia włoskie orzechy. kł6rych 
drzewa rosną tu masowo.

Atrakcją letnią tego kazimierzow 
■kiego grodu jest urządzeuy corocz-

»onos — to brzrni bar
dzo drastycznie, a jed
nak chyba nie mylę 
się sądząc, że sprawa, 
o której piszę, kwali

fikuje się do Prokuratury. 
Nie można oprzeć się prze
świadczeniu, że są sprawy 
jakoś tam mieszczące się na 
marginesie ludzkich, lecz 
wymagające rozeznania co 
do ich kwalifikacji prawnej; 
nasuwające przeświadczenie, 
że o tym, czy w’ jakim stop
niu ktoś tu ponosić winien 
odpowiedzialność — zadecy
dować może jedynie proku
rator. Dodać wypada, że na
zwiska i adresy są nam zna
ne, aczkolwiek szczegóły 
mogą być dysl usyjne.

Nie, ten wstęp nie jest 
asekuracją. Wynika z wat- 
pli”ości prawnych, aczkol
wiek sprawa nie budzi wąt
pliwości społecznych.

* * *

Pani Katarzjna K. znana 
jest u ielu osobom jako 
kobieta o gołębim sercu. 

To nic, że sama choruje, to nic, 
że nie bardzo wic, z czym i do 
kogo zwracać sic należy, nic, że 
jest rencistką. Cieszy się opinią 
nadzwyczaj uczciwej, cierpliwej, 
litującej nad każdym biednym 
stworzeniem. I ptaszka ze zła
manym skrzydełkiem pielęgnuje 
i obok kurczątka zmokłego nie 
przejdzie obojętnie. Sąsiadów ma 
różnych. I takich, którzy znała ją 
od najlepszej strony i takich, 
którzy nie wahaja się pomawiać 
ją o niedobre intencje i obrzu
cają epitetami. Ma ona stale za
łzawione oczy, smutek pokrywa
ny uśmiechem, niejedna znosi 
przykrość, lecz to nie powstrzy
muje jej od załatwiania spraw, 
!:(óre sprawiają ból jej tkliwe
mu sercu.

Franciszka K- widywała Jesz
cze przed laty, kiedy z matką 
odwiedzał ciotkę. Już wówczas 
wiedziała, że nie Jest on zbyt 
rozgarnięty 1 mówi się o nim 
„niedorozwinięty umysłowo”, lecz 
juł wtedv darzyła go sympatią, 
iaką wzbudza ktoś nieporadny. 
Po śmierci matki Franciszek 
przeniósł się ze Straconki do 
ciotki ponoć za Jej namowa. Wy
magał szczególnej opieki. Ciotka 
n’e chciała, nie mogła czy nie 
potrafiła mu jej udzielić. W każ- 
'■”i razie Franciszka — nie bez 
udziału Referatu Pomocy Spo
łecznej — umiczczono w d )mu 
opiekuńczym. Niestety, uclekł w 

. mżamie szukając domu: domu 
dotkl. Nie pomogły „przymuso
we” powroty, nie można było 11- 
czvć na pomoc żony Franciszka, 
-je wiadomo, gdzie przebvwaJą- 
”ej. osoby karanej, ponoć win
nej jednej z chorób kaleki (bo 
tak chyba nazwać można Fran- 
"iszka). Był więc bïednv. ipusz- 
"zopy. wadzący ciotce. Wówczas 
zaopiekowała się nim pani Kata
rzyna. Ona właśnie starała się 
odszukać żonę biedaka I to na 
próżno, ona z uporem wyjednało 
•’alatwien’e potrzebnych badań 
’ekarskich, by Franciszek miał 
zapewniona podstawowa egzy
stencje. Nie było to łatwe, po
nieważ on sam nlczeeo nie ehce 
1 nie bardzo potrafi załatwić. 
Miał więc Już 1 stałego lekarza 
i rente Inwalidzka najpierw gru
py drugiej, teraz trzecie! z adno
tacjami. że może wykonywać 
-woste prace fizyczne pod nad

zorem. Ma 1 nracę w MPO, na 
nół etatu. Pani Katarzyna trosz- 

—,’la się o jego odzienie i wy
żywienie. prowadząc skrupulat
nie dziennik wydatków- Lubi go 
bardzo, bo j“st uśmiechnięty, 
chętnie wykonuje nieskompliko
wane prace fizyczne, jest spo
kojny. Zdawałoby się. że sprawa 
jgo urządzenia się w życiu jest 

załatwiona. Okazało się jednak, 
że nic, bowiem pewnego dnia 
został on wymeldowany przez 
ciotkę z jej mieszkania i po pro
stu u vrzùcony. Zapewne dlatego, 
że to i kłopot, i korzyści nija
kich. Jakiś tam wujek też nie 

ciwdziałał takiemu postępo
waniu. a brat i bratowa, ludzie 
mieszkając” w malutkiej izdeb
ce. oboje na rencie, nie bardzo 
midi gdzie Franciszka przyjąć.

"y wędrówki z prośba o po- 
'■■oc dla niego zaczęła Katarzy

na od nowa. Na próżno. Owszem, 
jest ona faktycznie jego opie- 

-’->'-ą. lecz trudno załatwić jej 
cokolwiek w jego sprawach, po
nieważ... ma on rodzinę, która te 
właśnie obowiązki spełniać po
winna. Nie podejmuję sie spisy
wania listy instytucji, do któ
rych kołatała osoba ebea w spra
wie obcego.

Kiedy Franciszek począł noco
wać po różnych znajomych, stry
chach i korytarzach, kiedy już 
zupełnie nie umiał sobie pora
dzić — Katarzyna K. przyszła do 
redakcji- Prośba Jej zdawała się 
prosta: „Chłopak — urodzony w 
roku 1940 — poniewiera się. bar
dzo proszę o jakieś skromne mie
szkanko dla niego..- bodaj pozwo
lenie postawienia szopki w ja
kimś ogrodzie”.

* • •

Rozmawiam tl przedsiębior
stwem. w którym pracuje 
Franciszek. Rozmawiam z 

Sądem, rozmawiam z Referatem 
Opieki Społecznej. Rozmawiam 
z ludźmi, znającymi dobrze Ka
tarzynę K. Rozmawiam...

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
MPO zadowolone są z pracy 
Franciszka. Jest on posłuszny, 
wywiązuje się ze swych obowiąz- 
kć. iy, niespodziewanie znika, ale 
pojawia się I swoje godziny od
rabia. Chcą mu pomóc, nie od 
dziś. W aktualnej sytuacji — nie 
nosiadajac hotelu robotniczego — 
proponują mieszkanie subloka
torskie u kolegów, znajomych- 
Fran-iszek przyjmuje propozycje 
biernie, po czym — nie zgłasza 
się pod wskazanym adresem- 
Ostciecznle — przyjmuje go brat 
z bratową do swej malutkiej 
klitki. Na Jak długo mogą? Na 
jak długo on sam tam pozosta
nie?

Reierat Opieki Społecznej, ten, 
który kiedyś załatwia! umiesz
czenie Franciszka w domu opił
ki. dostarczył odzieży, żywności, 
kiedy bvlo trzeba, teraz jest chy
ba bezsilny. Trudno postulować 
wn’osek o Jakiekolwiek miesz
kanie dla Franciszka, kiedy jest 
on człowiekiem wymagającym 
stałej onieki i... ma rodzinę, tę, 
która ściągnęła go tu z domu 
matki (ten dom już ni* istnieic); 
trudno znaleźć jakikolwiek włas

ny kąt dla niego, kiedy s wku
rzamy całe ulice, kiedy rodziny 
cz"kają na mieszki lia w cięż
kich warunkach, kiedy... sam 
Franciszek upodobał sobie mie
szkanie u ciotki i w žaínvm wy
padku nie chce być pośród cho
rych w’ domach opiekuńczych, 
gdzie, naw’iascm mówiąc, tak 
bardzo, bardzo trudno o znale
zienie miejsca. Pani Katarzyna 
chce się nim opiekować — tak 
z dobrego serca, nie czuje sie 
jednak na silach być opiekunem 
„z urzędu“.

• • •
W Referacie Opieki Społecznej 

załatwia się dziesiątki, setki, ty
siące spraw zapomóg, wsparcia 
w losowych wypadkach, opiekę 
nad dziećmi debilów, którzy al
bo rodzą debile, albo wprowa
dzają swoje zdrowe dzieci w ner
wice wymagające leczenia. W re
feracie tym przyjmuje sie ele
ganckie młode kobiety ubrane 
„od stóp do głów” w PEKAOVT- 
SKIE ciuchy, a przychodzące z 
żądaniem o zapomogę, bo są bez 
nracy z powodu... ciąży, łub po
siadania małego dziecka, a w 
ogóle to pracą etatową nie spla
miły się nigd”, uprawiajg naj
starszy z zawodów 1 Ich dzieci 
chronić musimy przed ziem- W 
tymże referacie są na przykład 
bezsilni wobec znanej w całym 
mieście osoby wodzącej za sobą 
specyficzny zapaszek brudu wy
siadującej całvmi godzinami na 
poczcie czy dworcu, nawiązują
cej kontakt z turystami zagra
nicznymi, zna ona bowiem kilka 
Jeżyków’, a-., ma rentę oraz mie
szkanie będące zmorą sąsiadów 
z powodu abnegacji Jego właś"l- 
cielkl. Osoba ta nie Jest niebez
pieczna dla otoczenia, pewnie 
maniaczka, nie ma więc podstaw 
do pozbawienia Jej praw oby
watelskich. Dalsza rodzina się 
nią nie interesuje, a jednak spo
łeczeństwo patrzy na nią i z 
dezaprobatą kiwa głowami ko
mentując: „A co na to Sanepid, 
a co na to „opieka społeczna“...

W tym referacie raz Jeszcze 
soróbulę znaleźć jakieś rozwią
zanie dla problemu Franciszka K.

W ten sposób sprawy ludzkie 
i te z marginesu toczą się 
nierzadko latami. Włącza

ją się w ich załatwienie 1 to bar
dzo aktywnie ludzie dobrej woli, 
a Jednak gdzieś stale natrafia się 
na mury tak trudne do przeby
cia. Nie wszyscy są bez serc, a 
Jednak — Jeśli tego rodzaju 
spraw nie będzie załatwiać się 
radykalniej, będą one rodziły co
raz to nowe problemy. Wobec te
go, źe w sprawie Franciszka K. 
Indzie dobrej woli okazują się 
prawie bezsilni, uw’azam. że wi
nien zajać się nia prokurator. 
Mam wątpliwości co do tego, czy 
postępowanie jego rodziny jest 1 
nowinno brć z jednej strony bez
karne. a z drugiej — paraliżo
wać działanfc tych, którzy usi
łują mu pomóc.

INGEBORGA BIENIEK

nie festiwal kape I ipiew’akôv lu
dowych z całej Polski, w tym roku 
iuż po raz szósty. V.’ziel w mm 
udział 23 kapele i 57 solistów. W 
czasie trzech dnj tego un.kalnego 
festiwalu (28—30 czerwca) trwa w 
mieście wielki, radosny, kolorowy 
festyn, który staje się wspólna — 
spontaniczna zabawą uczestników i 
widzów. Łopoczą na wietrze barw
ne chorągiewki, przyciągają oczy 
wielkie transparenty i wysoko na 
słupach pozawieszane wiechy omo
tane tęczowymi wstążkami. Mala
rze rozwieszają swoje obrazy ni. mu 
rach kamienic, oferując ich spr ze- 
daż. Po rvnku. nad którym śm ga
ją setki jaskółek (gniazda ich ’łu- 
gimi rzędami czemaja sic poddaszy 
każdego domu) i sąsiedn.ch ulicz
kach przez cały niemal dzień prze
suwają się korowody bar vnych 
grup regionalnych od Kartuz po 
Podhale i Beskidv Na dwóch estra
dach i pod podcieniami rzną kapele 
ludowe, śpiewają soliści i popisu .a 
sie muzykanci na d?’vn”ch idaeveh 
w zapomnienie instrumentach lu
dowych (gajdy, kobza, burczybas, 
cvmbalv. diabelskie skrzypnę). Rów
nocześnie na placu rynkowym to
czy się kiermasz sztuki ludowej, na 
którym kupie można wszystko, co 
godnego uwag, wytwarzają regio
nalni .artyści, a więc- garncarstwo, 
ceramika, rzeźba w d-zewie, me- 
taloplasfvka. tkactwo, hafciarstwo, 
malowanki, wycinanki, pisanki, y y 
roby ze słomy itp. Wiele artystów 
można podpatrzeć przv ich warsz
tacie. w trakc.e powstawania dzie
ła Poza tvm organizowane są prze 
jażdżki statkiem oo W-śle yi"C”0- 
cj- gawęd i zabawy na wolnym po
wietrzu, do którvcji przygrywają 
festiwalowe kapele.

Koncert laureatów orowadzi tra
dycyjnie Woiciech S emion. znaw
ca i piewca twórczości ludo
wej. Z właściwa sobie swobo
dą. swadą i bezpreten«jonalnością 
nawiązuje natychm ast kontakt z 
publiczności!) Przyśpiewuje, p.z--- 
tupuje do taktu, porvwa w wir tań 
ca solistkę zespołu. W przerwie o-

powiada gadki, recytuje wiersze Ju 
dowej poetki, cytuje wiadomości 
z ukazuiacei ' codziennie “sti- 
walowej gazetki, tamże zamiesz
czane fraszki w rodzaju’

Było tu cymbaBstóio... Ble
Cymbały zostały. Przy piedestale. 

lub ogłoszenia drobne:
Znmienie fujarę męża
na trombitę

Muzpkalna
W kategorii Indrumentalistów 

zwyciężył w tym roku niemalże 
nasz krajan — Wojtek Broda z Ko 
niakowa, który grał i na gajda Tl 
sporządzonych przez samego mis
trza Kawuloka, i na drumli, na 
fujarze, piszczałce i na... listku bzo 
wym Sprawności i pomysłowości 
w organizacji tego fcspwalu mogą 
poza,., rościć nasi dz.ałacze kultu
ralni.

N "powtarzalny urok Kazimierza 
to nie tvlko malownicze położeń e, 
które sprawia wrażenie, jak gdyb” 
miasteczko zostało świadoi . :e 
wkomponowane w pejzaż. tn także 
wspaniały, łagodny mikroklimat, 
niezwykle bui.ia i różnorodna ro
ślinność zln eniaiaca swój ko.c-yt 
zgodnie z porami roku, spokój i 
cisza nieznane w innych przepeł
nionych wczasowiskach, a nade 
wszystko ten unikfdnv zespół urba
nistyczno “ krajobrazowy z zabvt- 
kar. i rodzimego sHlu * w. . -nesan- 
su lubelskiego, dla k‘ór-go Minister 
stwo Kultury i Sztuki uznało to 
miasto zabytkiem najwyższej kla
sy (tzw. grupa 0).

OSTATNI PAN NA ZAMKU

Parę kilometrów na wschód od 
Kazimierza. na drugim brzegu 
Wisły, le: y stare niegdyś miastecz
ko. ośrod-k działalności kalwinów 
— Janowiec. Dostać tam sic mnzn„ 
au’obusem z Pu’aw, lub przepraw ć 
łódką spod kazimierzowskich ka
mieniołomów. Na wysokim nadwi
ślańskim brzegu wznoszą sie malow 
nicze ruiny renesansowego zamku, 
zbudowanego w <VI w;eku przez 
możny róc Firlejów. Po królew

skim Wawelu była to jedna z nal- 
wspanialszych i najkosztom>. wy
posażonych siedzib magnackich. 
jazdy szwedzkie, późniejsze wojny 
i upływający czas coraz dotkliwiej 
kruszyły murv zamku, którvch nsHt 
n: właściciele nie byli już w stan 
konserwować. W coku 1927 zamek 
nabył na własność i utrzymał rin 
dziś w posiadaniu pau Leon Kozłnw 
ski — inżynier rolnik. Wlrsm m 
przeważnie sumptem zabezpiecz’ 1 
gdzie sie tvlko dało rii®cz<Jigc° 
ruiny, uratował dwie rrihłe kor>- 
natki. w których zgromadził szczał 
ki ocalałej świetności: fragmenly 
bogatej sztukaterii, starą broń, ki1- 
ka starych mebli, świeczniki, por
trety kolejnych właścicieli zamk i, 
wśród nich portret picknei kruczo 
wlpsej dziewczyny. O tej dziewczy
nie, córce Tarły, kolejnego po F>- 
lejach pana zamku opowiada d- i 
już siedemdziesięcioparoletni pan 
Leon — legendę.

Powabna sz’acbcianka zakocba’a 
sie bez pamięci w jednym z uro
dziwych janowskich w;eśniakiw. 
Rozgniewany ojciec zamknal ,ą w 
komnat*e w baszcie sadzać, że w 
wietrzeją jej wkrótce z głowy n:"- 
zdrowe amory. Niestety czas upły
wał. dziewczę schło z tęsknotę za 
ukochanym, aż wr"szc:c w’nr-v- 
pływie desperacji popełniło samo
bójstwo. wyskakuiac z ok:enka w 
ży Do dziś podobno w księży’ 
wa noc udaie sie niektórym odn 
mm i żadnym emocji turystur? 
baczyć „czarna damę” Mar 
ruinach zamku i wypatcujćjcą tes- 
kme ukochanego

Nie wiemy, czy do panu Kozłow
skim odzi"dz:"zv izfo« to k—ą-ąi-o 
ruin i otaezajacv ie niegdyś wspa
niały park. A szkoda Hylobv bo 
iednak ..pan na zamku” hrzm już 
dzisiaj niecodziennie i romantycz
nie. i

JADWIGA I.TTCHP WCOWA
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Premiery sześciu sezonów
W ubiegłą sobotę Teatr Polski 

Wystawy ostatnią premierę sezo
nu — ..Twarzą w twarz'' Andrze
ja Makarczyka. Było to zarazem 
ostatnie przedstawienie, reżysero
wane przez Józefa Parę, który 
następny sezon teatralny roz- 
poezme jako dyrektor Teatru 
Współczesnego we Wrocławiu.

Józef Para był dyrektorem 
I kierownikiem artystycznym 
przez sześć sezonów. W tym okre- 
Ą1, teatr wystawił 50 premier, 
których przeeląd charakteryzuje 
1 .epertuar teatru, i jego sukcesy 
oraz klęski Sięgnijmy więc parnię 
cią du przedstawień znaczących, 
do tych, które były miarą ambi
cji zespołu, tych które cieszyły 
się szczególnym powodzeniem biel 
skiej publiczności, a także repre
zentowały naszą placówkę na fo
rum krajowym.

Wrpada więc z pierwszego se- 
Bonu Józefa Pary wspomnieć

adaptację ,.Lalki” Prusa, reżyse
rowaną przez Adama Hanuszkie
wicza z J. Parą w roli tytułowej. 
Poza mm wy stępowali w tym 
przedstawieniu aktorzy, z któ
rych żaden już w Bielsku nie po
został. Sezon następny' rozpoczął 
teatr oeromnvm wysiłkiem wy
stawiając ..Bolesława Śmiałego” 
St. Wyspiańskiego. Jakkolwiek 
nie zachował się nart] w pamięci 
ten spektakl, pewne jest, ze b’ła 
to jedna z nielicznych w Polsce 
prób inscenizacji tego wielkiego 
i trudnego dzieła dramatycznego.

Wiosną 1970 r oglądaliśmy' na 
bielskiej scenie „Cenę” Artura 
Millera ze znakomitą kreacją Ja
na Swiderskiego. Sukcesem na
stępnego sezonu był „Książę nie
złomny" Słowackiego, zrealizowa
ny w monumentalnej scenogra
fii. w reżrserii Krvs*vny Meissner 
z bardzo dobrą rolą Ándrzeia Ka
łuży. Ostatnie lata to przede

wszystkim „Kartoteka" T. Róże
wicza i „Dożywocie” Fredry z Jó
zefem Parą oraz „Persowie” Aj- 
schylosa. Dwa z tych przedsta
wień, pokazane w cZasie Kon
frontacji Warszawskich, przynio
sły bielskiemu teatrowi zasłużo
ny sukces.

Nie ulega wątpliwości, że do 
najlepszych — za dyrekcji Józefa 
Pary sezonów — nalezął ostatni. 
Zadecydował o tym fakt że znacz 
nie mniejsza niż w poprzednich 
latach bvła różnica poziomu ar
tystycznego między tymi przed
stawieniami. które są wizytówką 
teatru, a tymi, które się ..robi dla 
chleba i z komercjalnej koniecz
ności.

Przez ten czas przez naszą sce- 
ne przewinęło sie wielu aktorów', 
a przez dov. nię ogromna liczba 
widzów. Koleiny rozdział dzie
jów bielskiego teatru zakończ- ł 
sie. (wiel)

Pożegnanie z kulisami
Z końcem bieżącego sezonu teatralnego odcho- 

dz'. na zasłużona emeryturę -pani Natalia 
W O’TAS, suflerka Teatru Polskiego te Biel 

sku-Bialej. Z teatrem zwiazana jest od lat dwu
dziestu ośmiu, z czego dwadzieścia cz'« ry przy
parł- na Bielsko. Zaczynała w Teatrze Marynar
ki Wojennej w Gdyni, potem razem z 'ego 
pierwszym dyrektorem, Aleksandrem Gąssow
skim, zawędrowała poprzez Gorzów i Byd
goszcz do Bielska. I tu już zostało. Pamięta cza
sy, kiedy niemal symbolem jej zawodu była bud
ka na scenie — twarz suflera była na wysokości 
kolan aktorów, co skazywało go na u dychanie 
kurzu wybijanego z podłogi. Dziś warunki pracy 
zmieniły s«ę, syifler obserwuje scenę zza kulis, 
z wygodnego stanowiska. Nie zmienił się jednak 
charakter tej pracy pełnej napiec, wymagającej 
nieustannej czujności, koncentracji, błyskawicz
nego refleksu i dobrej dykcji. Przed ilomaż ka
tastrofami uchronił aktorów sufler! Iluż „wpad
kom” zapobiegł! Ile razy słyszy wyrazy naj
wyższej wdzięczności lub... gorzkie wyrzuty, po
dyktowane rozdrażnieniem' Pani Natalia wespół 
z aktorami przeżywała tremę i radość z powo
dzenia każdego spektaklu, bała się za nich i czu
wała nad ich nerwami. Bo nawet naiba-dziej 
nowoczesne przedstawienie na najbardziej no
woczesnej scenie nie może obejść się bez sufle
ra.

Dlatego życzymy pani Natalii, jako człowieko
wi teatru, utrzymania dalszej z nim więzi po 
pożegnaniu z kuUsami. (m)

Kalejdoskop kulturalny
LAUREAT WIOSNY POETÓW 73
Kolejną nagrodę zdobył w konkur 

sie XV Łódzkiej Wiosnv Poetów Sta
nisław Gola za noeniat ..Inn v dom 
inna Salome”. Nagrodzony utwór 
składa sie z dwudziestu części i zbu
dowany jest w formie fugi, w której 
powtarza sie mot v w domu, rodzinv 
w kontekście współczesnego świata. 
Gratulujemy poecie, któremu tego
roczna wiosna przyniosła istotnie 
niezwykłą ilość sukcesów literac
kich. (m)

ROCZNE STUDIUM BIBI.IOTEKAR 
SKIE W JAROCINIE

W Jarocinie istnieje Roczne Stu
dium Bibliotekarskie, które przy
gotowuje kandydatów do pracy w 
bibliotekach publicznych, związko
wych, naukowych i innveh na sta
nowiska pracowników służb v biblio
tecznej- Rekrutację na Studium prze 
prowadzają wydziały kultury pre
zydiów rad narodnwvch. Podanie o 
przyjęcie należy składać do dnia 20 
lipca w Wydziale Kultury Prezy
dium MRN. Kandydatów obo
wiązuje egzamin wstępny z li

teratury polskiej I powszechnej w 
zakresie szkoły średniej. Egzamin 
przewidziany jest w pierwszych 
dniach września- Nauka na Studium 
trwa od września do czerwca na
stępnego roku i prowadzone jest sy
stemem studiów stacjonarnych, dzie 
nych.

WYSTAWA POŚWIĘCONA 
MONGOLII

W związku z 52 rocznicą Mongol
skiej Rewolucji Ludowej otwarto 
wczoraj w bielskim Domu Techni
ka wystawę, poświecona Mongolii. 
Na otwarciu obecny był ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Mon
golskiej Republiki Ludowej. Žam- 
balyn Banzar. którv następnie spot
kał sic z bielskim aktywem w świe
tlicy Bielskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego Przemyślu Lekkiego.

(wy s.)

PODRÓŻ 

przez pięć republik radzieckich (im
Nocą przejeżdżamy przez Estonię. 

Przewodnik wycieczki, Sasza, infor 
niuje w i elef,raficznym »krocie: E- 
stoi" Za Socjalistyczna Republika 
Radziecka to jedna z najmniejszych 
republik Związku Radzieckiego — 
45 tes. km kwadr.. 1.5 min miesz
kańców. -tolica jest Tallin, 400-ty- 
sięcznr duże port morski nad Znto- 
ką Fińską, nasz pociąg nie bęożie 
przez to miasto przeieżdż.ał, życzę 
państwu dobrej nocv, do zobacze
nia rano w Leningradzie. Idziemy 
wiec spać. Ekspres „Bałtyk" poko
nuje przestrzeń z szvbkoscia 150 km 
na godzinę. Radzieckie wagony se 
łiralrr maja lopsi. r< s'<nu>wanic niż 
pols .je, szkoda tylko, że nie wolno 
■ichylir okna, widocznie ze wzglę
du na dużą szybkość pociągu.

Przeyechalismv o świcie. Pirkre 
■mią.to jedno z na.wiekniejszvch w 

/ironię — tak mówią ci. którzy 
hdzieli Leningrad. Rozłożone na 
p wespacb i wysepkach delty Ne- 
k- wv-.py, k mały i mosty — praw 
iw ■ IVenecja północy Właśnie 

■noste d-ecvdują o charakterze tego 
giegn co do wielkości miasta 
tR. F"ierwszy most wybudowano 
1'08 roku. Był pospolitym w o- 
eh czasach, nonularnvm. drew- 
ny m, kilkuprzesłowym z taką 
co it akcją, że jedno przęsło iw> 
ł było podnosić i opuszczać. I 
c naradziła sie w’ tem mieście 
•a zwodzonych mostów. W XVIII 
ek i zbudowano ich jeszcze kilka, 
lotem przyszła nowa moda i wz.no 
ono mo iły z granitu, jeszcze póź- 
ej r żelaza Ten pierwsze żelaz- 

y, wzm nony w 1806 roku, zachwy

cal lekkością, wdzięczną lin’a i był 
jak mówią współcześni leningraď- 
czycy — ozdobą St. Petersburga. 
W 1831 roku b ło rozwieszonych 
nad odnogami Newy 117 mostów, a 
sto lat nozniej tele. ile dni w roku 
— 364. W roku 1960 miał już ich Le
ningrad 600, a dziś ma ich 700 i 
pierwsz • miejsce wsrod miast o naj 
większej ilości mnstow na jwiccie.

W nocy, między godziną drurfą a 
trzecią zwodzone mosty podnoszą 
się, aby przepuścić zdążające ku 
morzu lub powracające statki i o- 
krely.

Każdy szanujący się turysla cho
dź. ogladać rorą nocna te zwo
dzone mosty. Ludzie patrzą urzecze 
ni. gdy wznoszą się ku górze po
tężne betonowe przęsła. a tuż nod 
nogami otwiera się czarna otchłań 
skłębionej wody.

Właśnie nocą na mostach można 
spotkać wielojęzyczny tłum, a zwła 
szcza liczne grupy młodzieży stu
denckiej^ sluchaŁzy 85 wyższych u- 
czclni i akademickich instytutów 
Leningradu. Tak, to nie przesada, 
aż tyle ul zelni, a w nich 70 tys. 
pracowników naukowych (samych 
profesorów uniwersyteckich — 3*601 
1'n0 bibliotek, 300 instytutów nau
kowo - badawczych.

Najbogatszym muzeum ‘wiata 
jest Ermitaż. W ogól to Ermita
żu nie sposób opisać. 1050 wystawo- 
« ech sal o łąi znej powierzchni 50 
tys. m kwadratowych, a w nich 
freski, sztukaterie, złocenia, ukła- 
lani parkiety mozaiki, brązy, kry
ształy, wazy, kolumny, szlachetne

kamienie, a przede wszystkim obra 
zy, zawieszone na ścianach tysiące 
obrazuw, płótna wdelkich, sławnych 
mistrzów: Leonarda da \mci. Rafa 
ela, Tycjana, a dalej Rcmbrandta, 
van Dyck i, Ruh nsa. Pousina i wie
lu, wielu innych.

Trzy miliony eksponatów onie
śmiela zwiedzających, wzrusza, za
chwyca. 1786 drzwi, 1945 okie' , 11T 
klatek schodowych, trasą długości 
25 km prov.-adzącą przez 322 galerie 
i 68 korytarzy przechodzi rocznie 3 
miliony widzów.

Ermitaż powstał w 1764 roku. W 
oddzielnym pawilonie obok carskie 
go Pałacu Zimowego umieszczono 
kolekcje 225 płócien holenderskich 
i flamandzkich, zakupionych w Ber 
linie. To był początek. O rozwoju 
muzeum po Rewolucji Październi
kowej można sądzić z następują- 
• yrh cyfr. Dn 1917 r. liczono w Er
mitażu cr0 tys. eksponatów, w roku 
1960 belo już. ich 2 min (60 tes., a 
dziś jest 3 miliony. Pcwiei zchnia 
muzeum powiększyła się picciokrot 
nie. włączono w nią Pałac Zimowy, 
obecnie stanowi on główną część 
Ermite żu.

Ewakuacja w 1941 roku jest jed
na z najbardziej pamiętnych rocz
nic w historii muzeum. ÏV pierw
szym tego In u wojny wyprawiono 
w ť jb kraju milion najcenniej
szych dzieł, drugie tyle zabezpieczo 
no w podziemiach pałacu. Na jzczę 
ście zdążono — już w kilka dni 

“ozniej na budynki Ermitażu spa- 
d’y.dwie bomby i 35 artyleryjskich 
pocisków. Podczas strasznych zim 
blokady Leningradu muzeum prze-

W
 dniach od 19—23 lipca od
będzie się w Krakowie III 
Dgulnopolski Zlot Młodych 
Przodowników Pracy i Na
uki. Z okazji Zlotu młó

dź eż powiatu bielsko-bialskiego pod 
jęła szereg zobowiązań produkcyj
nych i czynów społecznych na rzecz 
miasta i powiatu. I tak np. mło- 

zież OHP-30. pracujaca na rzecz 
Kombinatu Budownictwa Ogólnego

„Beskid”. przyspieszy realizację 
swych zobowiaz.au podjętych w ra
mach akcji „36 mld". co pozw'oli na 
oddanie do użytku nowsch, dodat
kových obiektów mieszkalnych. U- 
czniowic bielskich szkól przepracu
ją w ramach działania na rzecz, roz 
budowy bazy służby zdrowia dzie- 
s’atlii «rodzin nr-«v hi«il«itnr o-r-dk« w 

■ drowia w I ipniku i Straconcc. mło 
dzn ż wiejska przeprowadzi remont

Przed krakowskim Zlotem
starych piwnic w zaniku w Grodfc- 
cu, adaptując je dla potrzeb ośrod
ka kulturalno-rozrvwkoweeo. mło
dzież pracująca, idąc z pomocą na- 
szym władzom administracyjnym, 
będzie w dalszym ciągu kontynuo
wać prace przy ulicy Wyzwolenia, 
a młodzież wojskowa bedzie praco
wała przy budowie obwodnic- Jest 
to tj Iko kilka przykładów zobowią
zań, które podicli młodzi robntniev, 
uczniowie, studenci i rnlnicv z oka
zji zbliżającego sie Zlotu.

Z naszego powiatu na Zlot wyje
żdża 21 młodych ludzi, których cha
rakteryzuje nie tylko młodość, ale 
zapał do nauki i nraev. Jt)i ' ’■ 
IVANTOLA, od 1968 roku cerowa- 
czka, a obecnie brakarka na oddzia 
le tkalni w ZPW Bewelana. jest 
wzorowa pracownik*» zakładu. aktv- 
ivnîe uczestniczyła w realizacji pod
jętego przez młodzież ZMS patrona
tu nad inwestvcja nowe i wykończał 
ni- Będąc przykładem dobrej pra
cownicy uzupełnia swe wykształce
nie w Technikum Włókiennicze m. a 
poza tym jest przewodniczącą Koła 
ZMS na wydziale tkalni. Wszvscy 
wyraża ja sie o niej: pracowita, su
mienna, miła, koleżeńska . ZYG- 
MI NT STOCH pracuje od 9 lat na 
oddziale- narzędziow ni Fabryki Apa
ratów Fleklrvo^nvch ...Apena*’, tam 
też jest przewodnirzarvm najlepsze
go w zakładzie Koła ZMS. SwToją 
praca przveiaga do działalności sno- 
łerzno-produkcyjnei nie tylko mło
dzież zorganizowana. Z ireo inicja
tywy zrealizowano w przedsiębior
stwie szereg czvnów «nnlfr-’tn rb. 
między innymi .-Czyn ’'Tlnd**g« \ne- 
nowca’!. brał udział m» wvkona’»îu 
konUrukcîî «.falowej dla nawilonów 
ośrodka niedzielnego wvpocz.v4iku W

Oczkowie, był jednym z -inicjatorów 
„niedzieli czynów”. Jest czlonkienj 
PZPR, poza tym pełni funkcje 
ceprzewodniczącego ZZ ZMS. W do
mu znajduje czas dla synka, a w 
wolnych chwilach zajmuje sie me. 
taloplastyką i korzenioplastyka. Po
stanowił w tvm rnkn rozpocząć za
oczną naukę w Technikum Mech», 
nicznym.

Tak więc, na Zlocie w Krakowie 
znajdą sic najlepsi, najofiarniejsi 1 
najpracowitsi przedstawiciele biel
sko-bialskiej młodzieży, tacy jak 
Jolanta Wantołą i Zygmunt Stoch.

HUMOR

DOBKE CHWILE — ZŁE CHWILE 
— J. Kirkwood. Współczesny pisarz 
amerykański rpisuje tu tragiczny kon 
flikt do-astaiącego chłopca z przy
tłacza jacym go światem dorosłych. 
Tytuł świetnie oddiie atmosferę po
wieści, jest to bowiem historia nrze- 
de wszystkim uczuciowych perype
tii młodego bohatera. a forma pa
miętnika, jaką wybrał autor, pozwą 
la mu poprzez pryzmat młodzieżowe
go języka tym lepiej oddać cały 
Wz-uszaią urok młodości skonfronto
wanej brutalnie z zensuciem świata 
1 jego instytucji. PIW. cena zł. 30.

MAGIA. MIT i FIKCJA — M. Czer
wiński. Praca poświecona zagadnie
niom antropologii kultury rozważa 
swoiste wytwory umysłowe społe
czeństw pierwotnych. ukazując w 
szczególności tolę, jaką wśród nich 
odgrywa mit. magia 1 rytuał. Autor 
— ustosunkowując się krytycznie do 
niektórych tendencji antropologii! kul 
tury — analizując tak pasionujące 
zagadnienia, jak przetrwanie ut kul
turze nowożytnej elementów daw
nych. „warstwy pierwotnej*’ — wska 
zuje równocześnie na <ze*-eg zasad
niczych różnic między tymi tvpami 
kultury, zarvsow'ujac na tle tego, 
co swoiste dla formacji pierwotnej, 
charakterystykę kultury w jej po
staci bardzo rozwiniętej. WP, cena 
zł. 10.

MIESZKANIE WCZORAJ, DZI§ I 
JLTRO — J. Goryński. Jak sam au
tor powiedział we wstępie. praca 
ta... chciałaby się przyczynić do roz

wijania świadomej 1 aktywnej posta
wy w kształtowaniu własnego mikro 
środowiska mieszkalnego. Główna 
więc tematyka pracy zmierza do uka 
zania pochodzenia, treści i elementów 
współczesnego wzorca mieszkaniowe
go, ew’olucji funkcji i form mieszka
nia oraz postaw i życzeń w’obec mU 
krośrodowiska mieszkalnego jego u- 
żytkowników. Dzięki tej książce Czy 
tclnik zapozna się też z problema
mi społecznego znaczenia mieszkania, 
a także z teoietycznymi podstawami 
projektowania i Wiżytkowania miesz
kań i mieszkalnego mikrosrodowiska. 
WP, cena zł. 20.

Žvcie codzienne w dobie odrodzenia 
— E. Maleczyńska. PIW. cena zł. 49.

Wesołe przedszkole — M. Kownac
ka, WL, cena zł. 30.

Listy do Ottona Forst - BattaglLi — 
T. Mann, PIW, cena zł. 25.

W’ szczerbach zwierciadła — J. B. 
RyrhUński, WMorskie. cena zł. 25.

Requiem — s. Stabro. WL, cena 
zł. 10.

Wybór opowiadań — A. Czechow, 

WŁódzkie. cena zł. 13.
Wierna rzeka — S. Żeromski, Czy

telnik. cena zł. 20.

Generał Walery Wróblewski IMS —» 
1908 — w. Solecki, MON, cena zł. 8.

Gargantua i Pantagruel — Rabe
lais, PIW. cena zł. 70.

Krzyżacy — u. Sienkiewicz, PIW» 
cena zł. 70.

Byl rok 19« - E. J. Osmańcuyk, 
PIW, cena zł. 30.

fianc i dziewczyna — J. Eńiąey, 
I9kry. cena zł. 6.

Zatoka piratów — y. Renzel, WMor 
skie, cena zł. 20.

Gminne rarty narodowe — M. S.-pria 
Rcr, KiW, cena zł. 6.

Gorv kaczawskie — Mapa tur.»t}n 
na« PPWK. cena zł. 10.

Pojezierze kaszubskie — Mapa tu
rystyczna, PPWK, cena zł. 10.

(Wil

monumentalna.

UMnuiiuimuniiiotuniiinimMMi 
ST.nołoł wybko wzbija się W ęórę, 

nitr _>w nad ziemią, ->od nanfl 
przesuwają sie w 2awro‘tvm 
tempie i w odwrotnym kierunku 
dîuTJ- "słał,li" .gnanych bieciu ra 
diieckich republik.

obraziło Mę w zmarły lodort- pa* 
łac. Przer 900 dni trwała blokada.

l roku walki, cierpień, po
święcenia i bohaterstwa okupionego 
eôOJ'O' istnień ludzkich. Leningt id 
przetrwał. Ermitaż odżył, życie wró 
ciło do normy.

Piękne jest miasto nad Newą.
Szerokie nabrzeża. parki, któ-
Yyrł, jest tu ponad 200. oprodv, prze 
s iczne zaułki, pomniki historii, cu 
downa wprost architektura ,wszvi4 
ko tak piękne, wykwintne, z nie
powtarzalnym wdziękiem, a nie
uchwytna uroda tradveji i nowo- 
ezesnosc!. a wśród tych jasns cl i 
rozległych ulic pyszny Pałac Z-- 
mowy, wyzłocony ąmac i Admirał! 
c,n. Smolny — «-, mbol Rewolucji, 
Pietropawłoaiska Krepost, iglica so 
boru — najwyższa budonla miasta 
i wiele innych sławnych, opisywa
ny w dziewiętnasto« iecznei litera 
turze rosyjskiej miejsc, zabatków, 
parni: tok p0|e Marson ; Plac Di - 
kabrystów i wreszcie centrum I - 

grzdu — Prospekt Newski, to 
najsłynniejsze piace i u]ica j enin. 
gradu.

Cała ta sceneria minionej histo
rii trwa w swoim nienaruszonąm 
kszl licie, zastygła, monumentalna, 
a wokół tc-zy się życie, wartki stru 
ni len codziennych. zwyczajnych 
ludzkich spraw i zdarzeń.

Leningr-d budzi się. Autokar 
„Aero i lotu” wiezie nas na lotnisko. 
..Powietrzna brama” miasta — n„rt 
lotnicy już dawno nie śpi. Tkwią 
nieruchomo przed hangarami wiel
kie srebrzs-stc samolotv. „Vwara! 
Lwaga! Prosimy pasażerów o re
jestrowanie biletów na rejs do 
Warszawy w okienku nr 4. Pow
tarzam...”. Ten apel płynące z 
głośników dopinguje naszego prze
wodnika do szybkiego załatwienia 
ostatni« h forma'nosri. Za chwilę zaj 
mr - mv swoje miejsca w samolocie 
Tylko minrtr pozostały do startu. 
Z wesokosei <niopiętrowej kamie
nice przez okienko iluminatora wi
dać całe lotnisko. Motory huc,ą

• (■niiimifiwifflii'niiimi,; 'wiihiiriiwi m,
i „jsiirmiernle, samolot kołuje w 
kierunku pasa start mego. Linia 
startowa tuż, tuż. Nagle maszyna 

amiera na chwilę, znów rozbrzmię 
wają~ silniki. Start! Samolot rusza, 
pędzi coraz szybciej, odrywa się od 
ziemi, płoną jeszcze ostrzegawcze 
tabliczki „Nie palić”, „Zapiąć psy”. CJ SJ

zobowiaz.au


Piłkarze BKS-u Bielsko-Biała
w DRUGIEJ R.IDZE

V
 ubiegł* liedjlelç w H»r- 
sziwir obradowało Plenum 
pobl.ieęo Juiazku Piłki 
Nożnej, które z malvmi 
poprawkami zatwierdziło 

art Prfvdium Polskiego Zwiaz 
ki Neinej dnt.czącv rcorga- 
retęrłwrk niłkarskich- Przyj 

-nur 'ie w'řc blikej, jak bedrie 
,Iii-I nowr mndeł rozrrywek 

" tich i co «n przyniesie.
fkjrikl«» lice będzie od sier- 

br. 16 drużyn. Sprawa now ięk- 
; skladu osobou ego na ju s ższej 
roMtrvukonei nie budziła ża- 
sratnliwośei- Wszyscy sie zga- 

juljltym. że stać nas na gre rvt- 
. m i na u s korzy stanie środo- 

■, terminów. To, że uiążr sie z 
„kwestia zaplecza, tak znanej 

; (>j ławki, to iuż problem odreb 
f, « którym bedziemr jeszcze p6ż- 

tnów.e. Uzupełnienie obecnego 
, in 14 drużrn zostanie przeprowa- 
titoe przez rozegranie eliminacyj- 
r„ł zawodów pomiędzy družvna- 
. które zajelv 13 i 14 miejsce w 
j tdze oraz 3 i 4 družvna II ligi, 
tundr te zostaną rozegrane syste- 
..m men i rewanż, a spotkają się 
, íirt: Polonia Bytom z GKS-em 
Iitnriee oraz Odra Opole z Hutni- 
frm Newa Huta-

p> bleżności zaczęły się przy uk- 
nultewaniu dwoeh grup drugiego 
iT*a. Obie grupy beda liczyły po 
.Mniżrn i zostaną utworzone z 10 
irrłri! obecnej (dotychczasowej) dru 
[id i ti. 4 drużrn mistrzów ligi mie- 
fcnrweiłódil iej, z 4 drużyn doko- 
ipwwznrrb z OZPN-ów: Białrstok. 
iKiilin. Olsztm i Zielona Góra. 8 
i~-vn — z czterech grup klasr 

-bvwojewodzkiej. które w sezo- 
■»19Ü73 zaiełr w swoich grupach 
drogie i trzecie miejsca, oraz 4 dru- 
Jn i rorgrrwek deerdujaeveh po- 
■ ?dzr zespohmi drugiej ligi — któ

re znjełr 13. 14. 15. Ifi 
*zii, l;tnre w czterech 
między y ojewodzkiej 
sca czwarte.

— z drużyna- 
grupaeh ligi 

zajgly miej-

Biorąc pod uwagę względy szko- 
emowe i ekonomiczne, rozgr-wki 

« klas.e miedzywojewódziej zosta- 
zl-kwilowane. Biorac również 

pod uwagę wprowadzenie nowego 
systemu ■ ozgrywek centralnych w 
roku bieżącym nie awansują dru- 
zsny lig < krerowych Ostatecznie po 

Mały wiçc dwie erilDV n „ - _ 
północna i południowa. Nasi piłka
rze zostali przydzieleni do grupy 
południowej, w której beda mieli 
za nr echrnikŁw: pnlonic Ba tom 
lub GKS Katowice (kto wygra ba- 
raz). Piast Gliwice. Wisłoke Dobire, 
Stal Rz-szów, Metal Kluczbork, 
stal St Iowa Wole. GKS Tvchv. 
GK S Ja trzebię. Garbarnie Krakow, 
AKS Siwkę lub Górnik Wojkowi
ce ikto wygra baraż), Uranie Ruda 
Slaska lub Gi mika Radlin (kto wy- 
-a baraż), Sparte Zabrze lub Ursus 
Warszawa (kto wygra baraż). Zastał 
Z.clona Górę, star Starachowice o- 
raz drużynę z eliminacji.

W prowadzenie nowego systemu 
rozgrywek centralnych stwarza w - 
runki do dalszego lepszego wyko
rzystania możliwości kadrowo-szko- 
leniowvch w całrm kraju, jak rów
nież w pełni zabezpiecza reprezen
tacje wszystkich okręgów w roz
grywkach centralnych. Z punktu wi 
dzenia ekonomicznego now y system 
ma poważny wpływ na zagadnie- 
n’e finansowania noszczegółnsch klu 
bńw. (zmniejszenia kosztew przejaz 
dów. zakwaterowania), a uzyska
ne z tego środki moż^a będzie p rze 
znaczyć na stworzenie lepszych wa
runków szkoleniowych w klubach-

Tak wiec nasz BKS Bielsko-Biała
po raz pierwszy w historii piłki no

żnej na Podbeskidziu bedzle uczest
niczył w rozgrywkach o mistrzost- 
s o II ligi. Serdecznie gratulujemy 
piłkarzom i Zarządowi Klubu awan 
su i życzymy powodzenia w nowych 
rozgrywkach. Do podsumowania nie 
dawno zakończonego sezonu jeszcze 
powrócimy.

DUŻY WYCZYN JUNIORÓW BKS 
BILI SKO-BIA’A

R6w nież i młodzi piłkarze BKS-u 
Pozazdrościli swoim starszym kole- 
gom awansu i do pięknej serii zwy- 
cięstw zdobili tytuł mist-zowski w 
klasie .A”. Juniorzy BKS-u formal- 
n.e znokautowali, mówiąc jeżykiem 
bokserskim, swoich rrwali, zdoby
wając w 26 rozegranych spotkaniach 
mistrzowskich 46 punktów oraz im
ponujący stosunek bramek 103 25. 
Wyprzedzili oni juniorów Elektro- 
stalu o 9 pkt.. a juniorów Cukrow
nika o 12 pkt. Podopieczni p Kuli
ka średnio w jednvm meczu strze
lali po 4 bramki, co jest rzeczywi
ście wy łątkowym wyczynem Ser
decznie gratulujemy chłopcom BKS 
dużego sukcesu i życzymy powodze
nia w rozgrywkach ligi juniorów.

KTO QRUGI MISTRZEM KLASY 
„C”?

Zakończyli swoje rozgry w ki mi
strzowskie piłkarze Klase „C”. Dru
żyny uczestniczące w łvch rozgryw
kach grają w dwóch grupach no 10 
zespołów W grupie I cieszrńskiej 
sprawa tytułu mistrzowskiego jest 
jeszcze otwarta, a kto będzie mist
rzem, zadecyduje dopiero mecz ba- 
rażows pomiędzy I.ZS-em Zamarski 
a LZS-em Haźlach. W grupie II biel 
skiej trtuł mistrzowski wywalczyli 
piłkarze LZS-u Buczkowice, którzy 
wyprzedzili następna w tabeli dru
żyną LZS-u Bąków o 7 punktów.

LZS BOJSZOWY I LZS KACZYCF 
MISTRZAMI KLASY „B”

Również piłkarze klasy „B” za
kończył, w ubiegła niedziele rozgry
wki mistrzowskie- W grupie I ty
tuł mistr-owski zapewnili sobie już 
wcześniej p,łkarze LZS-u Kaczyce.

W grupie II tytuł mistrzowski wy 
walczvli piłkarze LZš-u Bojszowy, 
v • orzedzając na mecie LKS Kozy o 
3 pkt.

A oto wvniki naszych drużyn uzy
skane w ubiegłą niedzielę LZS Ru- 
doltow.ee — LZS Bojszowy 2 1. I '' 
Kozy — LZS Goczałkowice 3 1. 
TKKF Pniówek — IZS Wilkowice 
5:1. LZS Go. a — LZS Kaniów 4:1, 
LZS Wisła Wielka — LZS Piasek 
2 1 i LZS Bestw mka—LZS Bestwina 
1:1. Leśnik Kobior — LZS Wapieni- 
ca 2 1.

TURNIEJ DZIKICH DRUŻYN

W miesiącach maju i czerwcu Po
wiatowy Komitet Kultury Fizycz
nej i Turystyki w Bielsku-Białej 
wspólnie z Podokręgiem Piłki Noż
nej w Bielsku-Białej zorganizowały 
turniej dzikich drużyn. O dužvm po 
wodzeniu tego rodzaju imprez wśród 
młodzieży niezrzeszonej najlepiej 
świadczy fakt, że do turnieju zgło
siło się 40 drużyn z terenu miasta 
Bielska-BiaKj i powiatu bielskiego. 
Szkoda tylko, że działacze klubów 
sportowych z naszego tereniu nie 
zainteresowali się dostatecznie tą 
niewątpliwie pożyteczną imprezą. Fi 
nał turnieju został rozegrany na 
stadionie BKS-u Bielsko-Biała po
między drużynami: Rapidu (chłop
cy z okolic ulicy Sobieskiego) i Chel 
sea (chłopcy z ZOR VII). Mecz po 
zaciętej walce zakończył się wyni
kiem remisowym 4:4, a w rzutach 
karnych zwyciężyli piłkarze Rapi
du. zdobywając Puchar ufundowa
ny przez PKKF i T- Dla zwycięz
ców ufundowano również pitki noż
ne oraz okolicznościowe proporczy
ki. Cała impreza została przenrowa- 
dzona bardzo sprawnie i mamy na
dzieję, że na stałe wejdzie do ka
lendarzyka imprez organizowanych 
przez PKKF i T oraz Podokręg Pił
ki Nożnej w Bielsku-Białej.

(P)

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY GÓRNICZEJ 
KOPALNI „SILESIA”

w Czechowicach-Dziedzicach powiat Bielsko-Biała

ZAWIADAMIA,
ŻF JEST JESZCZE KILKA MIEJSC W SZKOLE 
DLA ABSOLWENTÓW SZKÖL PODSTAWOWYCH

Uczeń nie m.eszkający w internacie otrzymuje stypendium 
rczaie z p.emią w wysokości:

klasa I — 591,— zł 
klasa II — 778.— zł 
klasa III — 1091.—zł

Ponadto w k'żdej klasie uczeń otrzymuje:
ubranie granatowe, 2 koszule z elany, 
czapkę, krawat, półbuty.

Dla zamiejscowych szkoła zapewnia miejsce w internacie. 
282kr

KOMBINAT B. DOWNICTWA OGOLNEGO „BESKID” 
w Bielsku-Białej ul. Miczurina 2 

przjimie do pracy następujących pracowników:
- WMSTRÔW BU DOWLANYCH oraz robót betoniarskich, 

sn gowych i ziemnych na budowy i do fabryk domów w 
B, .sku i Wapienicy — z praktyką i wymaganymi upraw 
nieniami.

- K1FROWNTKÔW MAGAZYNÓW 1 MAGAZYNIERÓW 
BI. Df>W z praktyką

- EKONOMISTÓW z wyższym lub średnim wykształceniem 
i "~akivka do działu gospodarki rnateriałowej i zatrud

nia
- INŻYNIERÓW I TFCHNIKÖW budowlanych i budow- 

” "‘wa drogowego oraz
- INŻYNIEROM I TECHNIKÓW MECHANIKÓW na s‘a- 

nowiska tech.uczne w Kombinacie i zakładach.
Wynagrodzenie wg nowych zasad stosowanych w buderw- 

nťwio (bez podatku),
Zgbszenia osobiste lub telefoniczne przyimuie dział kadr 

Ko-.b,natu na adres j.w. oraz na nr tel. 250-42, wewn. ?03.
279kr

ZAKŁADY ELEMENTÓW WYPOSAŻENIA 
BUDOWNICTWA „BUDOPŁAST” w Bielsku-Białej 

utrudnią od 1 września 1973 r. pracowników xe średnim 
wyl*ształceniem na stanowiskach:
-STARSZYCH MISTRZÓW do nauki zawodu w Przyza

kładowej Szkole Zawodowej
- STARSZYCH MISTRZÓW PRODUKCJI

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział Kadr 
i Szkolenia Zawodowego w Bielsku-Białej ul. Hibnera 5, . 
ki 260-41, wewn 84, w godz. od 7.00 do 15.00. 27ikr

ZURT—ZAPRASZA ZAINTERESOWANYCH

NA GIEŁDĘ
CZĘŚCI
RADIOWO-TELEWIZYJNYCH

w 
w

Katowicach, przy ul. Dworcowej 
Hali nr 1 starego dworca PKP. 

GIEŁDA czynna będzie w lipcu br. w go
dzinach od 10 do 18, w soboty od 10 do 16^

Zwracamy alę i uprze iraą prośbą do mieszkańców Bielska ■ 
Białej o zgłaszanie

WOLNYCH KWATER

dla «tudent6w Filii Politechniki Łódzkiej w Bielsko-Białej.

Kwatery można zgłaszać w budynku Filii Politechniki 
Łódzkiej w B!elsku-Białej ul. P. Findera 32 w pokoju nr 
82 lub 75 począwszy od dnia 1 września br. w godz. 10.00 
do 14.00. 274kr

Rejon Energetyczny Bielsko-Biała, ul. Batorego 15.

zawiadamia odbiorców, ie począwszy od dnia 1 lipca br. 
nastąpi zmiana systemu rozliczeń za energię eiekł-yczną 
i gaz (tzn. w miejsce dotychczasowego ręczni go wystawia
nia rachunków przez inkasentów, zastosowany zostanie sys
tem maszynowy).

Informujemy równocześnie, że w miesiącach lipcu 1 sierp
niu br. stany urządzeń pomiarowych BĘDĄ TYLKO OD
CZYTYWANE przez inkasentów ■ inkaso należności za 
energię elektryczną 1 gaz ZOSTANIE PRZESUNIĘTE o 2 
miesiące (co nie wpłynie na podwojenie kwot rachunków).

Nowe rachunki w odróżnieniu od poprzednich, nie będą 
zawierały nazwiska f adresu odbiorcy lecz tylko indywi
dualny numer konta, np którym prowadzone będą w na
szym Zakładzie wszystkie rozliczenia za dostarczaną ener
gię elektryczną i gaz.

Z tego tei powodu prosimy przy wszelkich wpłatach, 
względnie prowadzonej z nami korespondencji, KONIECZNIE 
powoływać się na swój numer konta. 264kr

AKCIÄ„Kll»3’’Hm

Najmłodsza harcerka oświad
czyła naszemu reporterowi: li
czę t i zdjęcie w gazecie. Ech, te 
kobiety*

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pomacała rolnikom, będzie SI ra- 
wnwała opiekę nad dziećmi 
rolników pracujących w polu- 
Tak więc, zgodnie z harcerską 
tradycja, odpoczywa się aktyw
nie. czynnie pomagając środowi
sku w wielu pracach.

Po uśmiechach na twarzach u- 
czestników Akcji widać, że tak 
zorganizowany obóz jest po ich 
myśli. W swoich wvpowiedziach 
młodzi harcerze pookrcślałi. że 
preferują odpoczynek pracowity, 
chcą ni( tylko odpoczywać, ale i 
pomagać, gdzie sic tylko da. Za 
rodzicami nikt jes 'cze nie tęskni, 
z-esztą nudzić sie nic mogą- Roz
kład zajęć jest tak pomrślapr, 
by wracając do domu brć wypo
czętym, a jednocześnie usatrsfak 
cjonowanvm ze snędzenia waka
cji pożytecznych. (ws)

Zwycięzcy
zswudów strzeleckich

na Błoniach
8 lipca na Błoniach w Mikuszowt- 

cach odbyły się zawody strzeleckie, 
zorganizowane przez Radę i Zarząd 
Spółdzielni Mieszkaniom ej „Strze
cha” w Bielsku-Białej z okazji Mię- 
dzynarodow ?go Dn.a Spółdzielczoś-

W ’.'onkurer-ji mçiczvzn pierwsze 
miejsce zajął Zdzisław Górny, któ
ry otrzymał kuchenkę ..Wisła” Z.ą 
zajęcie pi^rwsz^go miejsca wśród 
kob:"t Maria Bernsztajn zdobił» 
składał e krzese’ko turystyczne, a 
triumfator u konkurencji młodzieży 
Janusz Motylski otrzymał plecak 

(wys)

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW 
„MŁODA GH ARDIA” w Bielsku-Białej, ul. Cieszyńska 22

PRZYJMIE DO PRACY

— Ślusarzy usługowych (pomocników Ślusarzy) 
celem zatrudnienia przy wykonywaniu usług dla ludności

— KOBIETY na pół etatu do prac monterskich (montaż 
wyrobów).

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Kadr Spółdzielni
w godz od 7.00 do 15.00. 283kr

REJON EKSPLOXTACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W PSZCZYNIE

w związku z wykonywaniem robóf drogowych na droczę 
państwowej Komorowice — Mazańcowice — Ligota oraz 
Czechowice — Zabrzeg — Ligota ZAMYKA NINIEJSZE 
DROGI DLA RUCHU KOłOWEGO NA OKRES OD 6 IIP- 
CA DO 30 LIPCA 1973 R„ W GODZ. OD 6.30 DO 15.30, 

W SOBOTY OD GODZ. 6.30 DO 13.30.
Objazd w okresie wykonywania robót na odcinku Komo

rowice — Ligota przez Czechowice — Zabrzeg, a na odcinku 
robót Czechowice — Zabrzeg — Ligota przez Kcmorowice 
— Mazańcowice. 278kr

OGŁOSZENIA DROBNE
ZAKŁAD la ki er nl etwa samochodowe
go — poleca swoje usługi. Kurek, 
Bielsko, Damrota 12. , 026721g

USŁUGI w zakresie przewozów 
wszelkich materiałów budowlanych z 
terenu Bielska I powiatu wykonuje 
Przedsiębiorstwo Transportowe: Jan 
Biesok. Bielsko-Biała, Findera 33/46 
(wieżowiec). 026723g

SPRZEDAM lub wydzierżawię 1 ha 
12 arów pola nadającego się na 
ogrodnictwo w Czechowicach-Gór- 
nych. Antoni Swiatłoch, Czechowice- 
Dziedzice, ul. Kopernika 103. (Dojazd 
autobusem nr 1). 026719g

PARCELĘ w Skoczowie z prawem za
budowy — sprzedam. Wiadomość: 
Skoczów, Słoneczna 1. 026722g

OGRÓD w Ustroniu — sprzedam. 
Bielsko, Boh. Stalingradu 4/2.

026718g

DRZEWO z rozbiórki (wdęźba) — 
sprzedam pilnie. Jaworze Średnie 118 
(kolo szkoły). 026696g

FORTEPIAN krótki „Hoffman“ — 
sprzedam pilnie. Bielsko, Dygasiń
skiego 3. 026716g

PRZYCZEPĘ campingową „Tramp“ 
— tanio sprzedam. Skoczów, Sklep 
Odzieżowy, ul. Bielska 20. 026724g

SZCZENIĘTA bokserki — sprzedani. 
Niesyt, Bielsko, Słowackiego 21 (po 
godz. 16). 026714g

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdzielcze 
M-2 w Bielsku superkomfort na 
większe, spółdzielcze. Bielsko, Karo
wa 5/17 (po godz. 15.00). 026715g

JERZY STACHOWICZ zgubił legity
mację służbową nr 00027, wydaną 
przez Wydział Zdrowia i Opieki Spo
łecznej MRN w Bielsku-Białej.

026713g

ZAGINĄŁ piesek — czarny ratlerek. 
Znalazcę prosię o odprowadzenie za 
wynagrodzeniem. Bielsko, Kamienic- 
ka 16/2. 026726g

„Kronika Beskidzka“. Wydawca: RSW „Prasa — Książka - Ruch- 
Śląskie Wydawnictwo Prasowe, ulica Mlyftska I 40-098 Katowice Druk: 
RSW „Prasa — Książka - Ruch“. Prasowe Zakłady Graficzne, ul. 
Łiebknechla 22, 4O-U83 Katowice.

Redaguje kolegium w składzie: Władysław Czaja (redaktor naczelny) 
red. Melania Wielińęka (sekretarz redakcji) ( red Zdzisław Kowalik 
Pozostali członkowie zespołu red red (neeborga Bieniek Tadeusz Patan 
t fotoreporter Henryk Urbańczyk Adre* Redakcji u! Cieszyńska 10, 
43-300 Bielsko Biała Telefony Redakcji 558 7F (sekretariat sekretarz 
redakcji) 235-7*3 (redaktorzy) Nie ramôwlonvcb materiałów Redakcja 
nie zwraca Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada Ogłoszenia drob
ne przyjmuje sit codziennie od godz 8.30 do 15 00 z wyjątkiem wtorku. 
W soboty od godz 8.30 dc 12.00

Warunki prenumeraty Cena prenumeraty Krajowej: rocznie: 52 zł, 
półrocznie- 26 zl kwartalnie- 13 zł Prenumeraty przyjmowane sa do 
dnia io każdego mie^łaca poprzedzającego okre?, prenumeraty Prenume
ratę dla czvfelnikóx* indywidualnych w kraju przyjmuje f’rzefls Poczto
we ora? listonosze Wszystkie ‘nstcłurje nań*»wowe społeczne w mia
stach zamawiała orenomerat* wyłącznie za pośrednictwem Oddziałów 
i Delegatur RSVV ..Prasa - Książka - Rueb“ Pozostałe — tnaiace 
siedzibę na wsi "tub w Innych miejscowościach w których nie ma 
Oddziałów I Delegatur zamawiała nrenumeratt rs pośrednictwem Urzę
dów Pocztowych Prenumeratę dla fzvfeínlków za eranim nrzyimuje: 
RSW .Prasa — Książką — Roch*4 Ritiro Kolportaż» Wydawnictw Za
granicznych Wronia 23 Warszawa Kontr PKO Ni 1 ři.jnnn?« Cena
prenumeraty dla zagranicy jest wyższa od prenumeraty krajowej 
o 40 proc. Zam. 208/73 M-4
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na okręg ort 14 do 21 linea 1973

państwowy teatr polski
14—15 ..Ostrożnie z miłością”

— komedia J. Adamczaka — 
godz. 19.00. 16 — ..Tak toczy 
sie Fiat” — Wvsten estradowy
— WAIA — Katowice — godz 
17-0i) i 19.30 18 — .Tak toczy 
«ie Fiat” — godz. 17.0q (przed
stawienia zakupione).

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„BANIALUKA”

14 — ..Trampek na drodze” — 
godz. 10.00. 15 — ..Taicmricza 
szuflada” — godz. 16.00. 16 — 
teatr nieczynny. 17—21 „Tajem
nicza szuflada”. 17 — godz. 
10.00. 18—19 — godz. 10.00 i 16.00. 
20 — godz. 16.00, 21 — godz.
10.15.

K KINA
APOLLO — 12—22 — I seans: 

t.Godziila contra Hedora” 
(fantast, pred. łap. od lat 11). 
II i III seans: „Odstrzał” (we
stern prod USA. od lat 16> 
Seanse ę godz. 15.30. 17.45 i 
20.00, w k^żda niedziele pora
nek o godz 10 30.

R1ALTO — nieczynne — re
mont.

KROKUS 13—15 „Każdemu 
swoje” (dramat, psych.-krvm. 
prod. włosk od lat 18). 16—13 
..Nareszcie poniedziałek” to
by cza iowy prod. wçg od lat 
14). 19—21 ,Max i ferajna” 
(sens, dramat- psych, nrod. 
franc, od lat 16). Seanse o 
godz. IC.45 i 19.00. w niedziele 
i święta dodatkowo o godz. 
15.00 i poranek o godz- 11.00

SPORTOWIEC 14—15 „Mał
żonkowie roku II” (komedia 
kostium, prod. rum. od lat 14). 
18 — „Beatrice Cenci” (tra
gedia prod. włosk. od lat 18). 
21—22 „Bez wvražnych moty
wów” (dramat krym. prod. 
franc, od lat 16). Seans n godz. 
18 00 15 — poranek — „Testa
ment Agi" (nrod weg. od lat 
11) — godz. 11.00.

HUTNIK (Czechowice—Dz.) 
15—1 seans „Kot w butach** 
(baika nrod. jap. od lat 7). 
II seans Honor samuraja*’ 
(dramat kostium, nrod j?.p. od 
lat 18). 16—17 ..Pilnujcie Zuzi” 
(komedia nrod. NRD. od lat 
14). 18—20 ..Dom wampirów” 
(film grozv prod. ang. od 
lat 14). Seanse o godz. 16.-«5 
l 19.00, w soboty kino nie
czynne.

SŁLESIA (Czechowice—Dz.) 
ls — ,.Z tamtej strony tęczy” 
(dramat obyez.-psveh prod 
P--»lsk. od lat 16). 16—18 .Dzie
wica i Cvgan” (dramat nhvez. 
prod. ang. od lat 16). 20—22 
.-Gangsterski walr” (komedia 
gingst, ornd. franc, od lat 16) 
15 — poranek „Małni król” 
(nrod. nolsk. od lat 7).
tlX (CzechnwicP-Dz.) 15 — 

. Pniedvnek rewolwerowców” 
(western nrod. USA. od lat 16). 
1«—IR „Hełm Aleksandra Ma
cedońskiego” (komedia prod. 
radź, od lat ll). ?0—22 ..Bez 
wyraźnych mntvwôw” (dramat 
krvm prod. franc, nd lat 16). 
Seanse o godz. 16.30 i 19.00. 
1* — poranek ..Awantura o 
Basie” (prod. polsk. od lat 7) — 
god?. 11.00.

PŁOMIEŃ 14—15 ..Love sto- 
rv” (dramat miłosny prod. 
VSA od lat 16). 16—17 ..Zalotx* 
piekregr dragona” (komedia 
krym. nrod. czec od lat 16). 
19—22 ..Ballada o Capie u Ho- 
gue’u” (western prod. USA. 
od lar ii). Sean«e o godz. 18.30, 
z wviatkiem řrodv. i piątku.

BESKTD (Szrzvrk) 12—16 
„Port lotnięzy” (dramat sens, 
prod USA od lat 141. 17—20 
•Poszukiwany. poszukiwana” 

(komedia nrod. nokk. od lat 
Ifi)- 21—24 ..Jeźdźcv” (western 
Pi od USA od lat 16).

SKAT.ÎTF (Buczkowice) B—14 
..Nareszcie poniedziałek” (obv- 
czaiowx’ nrod. wçg nd lat 11). 
15—B ..May i feraina” (sens, 
orapnat psveh. nrod. franc od 
lat 1S). 20—22 .Rlari szeryfa" 

and nrod. NRD. od !at 
141

STRAŻAK 15-10 ..Złotą 
wenwka' (komedia svtnac 
Prod. franc oô ia: IR, la. .10 
-Zwariowanv weekend" (ko 
me^ia nrr.d. franc od lat 11).

^JöVZURy APTEK
Od 11 do ?i dvź.ur n°ł- 

nia apteki- nr 195 ul. Lenina 
29. i nr 64 ul. Partvzantów 39.

Z leki karykatur 
dr 0. Kossowskiego

Dr Stanisław
ORSZULAK

LIPIEC

M
SOBOTA

Wschód słońca godz. 3.32
Zachód słońca godz. 19.51

Na skrzyżowaniu
Imieniny obchodzą:

sobota — Marcelin, Bo
nawentura,

niedziela — Henryk,
Z pozycji przechodnia—laika

Włodzimierz.
poniedziałek — Maria. 

Eustachy,
wtorek — Bogdan, Alek

sy.
środa — Kamil. Szy

mon,
czwartek — Wincenty. 

Wodzisław,
piątek — Czesław, Hie

ronim.

Przejście skrzyżowania 
ulic Dzierżyńskiego t Ge
nerała Greczki stało się 
lila przechodniów czymś 
zupełnie dramcti/cznym. 
Właściwie nie wiem, czy 
można mówić tu o skrzy
żowaniu, jest to bowiem 
rozjazd w kształcie litery 
„T”, opatrzony, zapewne 
w intencji zapewnienia 
bezpit ezeństwa ruchu, w 
dwa elementy: lustra i ze
brę, usytuowana kilka 
metrów poniżej skrzyżo
wania, na ul. Generała 
Greczki. IV praktyce prze
chodniowi trudno korzy
stać z informacji czy dro
pa wolno z luster, ponie
waż nie tylko niewiele na 
nich widać, lecz także nie 
deja one możliwości oce
ny am w pore, ani we 
właściwych proporcjach 
odległości ewentualnych 
poiazdów. Zebra usytuo
wana tak nisko, pozo na-

trów przed skrzyżowa
niem daje znak miga
czem, poza tym pędzi tak, 
że nie ma mowy o zatrzy 
maniu... p zed zebra. (Pro 
simy panów „z drogówki" 
— w cyn ilu — popi trzeć 
tam to różnych godzinach 
dnia!) Natomios* pojazdy 
u yjezdżajace z ul. Grei z- 
ki z pozycji przed zebrą 
me widzą dostatecznie, co 
dzie je się na mciąccj pier
wszeństwo ruchu Dzier
żyńskiego, więc... usytuo- 
wuja s;ę bedż na zebr-e, 
bądź w połowie. Wskutek 
tego np. pieszy pragnący 
przejść Dzierżyńskiego w 
górę, <i i e widzi, czy ktoś 
Kir jedzie z góry z zamia
rem skręcenia w ul. Grecz 
ki...

Zcnewne fachowcy po- 
wiedza, że wszystko tu 
iest w porządku pod wa
runkiem... idealnie ora’ i- 
dłowej jezdi' kierowców

obwożonych zakupami, w 
godzinach masowych po
wrotów z pracy.

Tak się składa, że tam
tędy przechodzimy co naj
mniej dwa razy w ciągu 
doby o różnych porach 
Mamy uszy pełne prze
kleństw kierowców i oczy 
pełne widoków „miotania 
się” przechodn-ąw. 7.da-ę 
się, że jest tylko jedno 
wyjście — zapewne kosz- 
towno, lecz z pewnością 
ratujące sytuacie na tym 
odcinku przeciążonym ru
chem ulic bielskich. Tym 
rozwiczaniem z pozycji 
przechodnie wyda w s-e być 
zamiana luster na sygna
lizację świetlną. Wtedy i 
przechodzić i r rzejeżdiać 
bedz'emy pewnie i zdecy
dowanie. A w każdym 
bądź razie znaczn e łat
wiejsza będzie sytuac a 
pieszych. (ib)

„Wyspa ilepowronów” — dziś. W okresie, gdy ptaki wracały z południa 
stawy nie były zalane...

Żagla da „wyspy ślepo w iesi

(Dokończenie ze str. 1)
Od tej pory nikt nie 

starał się o spopularyzo
wanie tej atrakcji, o Wy- 
ksztalci nie poczucia od
powiedzialności za los ko
lonii u właściciela tere
nu. Polskiej Akademii 
Nauk. AA' tej sytuacji mo
gło się zdarz.yć. że decy
zja Konserwatora Przyro

dy poszła w zapomni enie, 
ze względy naturs gospo
darcze' przesłoniły pra
cownikom PAN, nastaw 10 
nym tu wyłącznie na pro
dukcję ryb-' handlowej, 
interes ogólnopaństwfowy : 
zachowanie dla ojczystej 
przVrody reliktoT.ci kolo
nii ślepowrona. takt, że 
zdarzyło się to właśnie 
Poiskiej Akademii Nauk,

ustawą o ochronie mH 
ralnego środow iska ctk 
w ieka.

W ostatniej chwili 
trzymaliśmy nie sprn 
dzoną informację, że w 
powrony nie opuścił* 
nak landeckich iawi. 
Według zapewnienia kk 
rów nika gospod irst 
mgra Jordana. kilka u 
nowisk lęgowych t-

GDZIE
uczymy się pływać?7 y

Kolegivm orzekło

stał

Komu sio spieszy na pogrzebie?

CA

obserwuje sit i 
Iłownicy. Dors 

ornitologów. W

W środę, 4 bm., odbywał się w Bystrej Górnej 
pogrzeb znanej i szanowanej mieszkanki tej u si. 
Przewiezienie zmarłej na miejsce spoczynku po
wierzyła .odzina bielskiemu Znkładoui Pogrre- 
boioemu MPGK, czyniąc zadość wszelkim for
malnościom.

Sn mochód-karawan przyjechał z półgodzinnym 
opóźnieniem, co — jak się okazało — miało bar
dzo przykre następstwa, Przybywszy do kościoła 
kara wania rze oświadczyli, że nie mają c z a- 
s u odwozić nieboszczki na cmentarz bo im się 
spieszi, to inne miejsc ?. P« czym złożyli wieńce 
obok chodników na ulicy i — pomimo próśb, bła
gań i protestów — odjechali.

Czerwcowa „ nraw tatrzańska speleoklubu 
PTTK Bielsko-Biała b'-ła trzecią z kniei sv prassą 
do jaskiń Tatr Zachodnich w roku 1973. Dąieśie- 
cioo^obowa grupa bielskich grotołazów pod kie
rownictwem Antoniego Górnego, dziaiajac- w 
Tatrach od 13 do IR. 6. 1973. dokonała przejścia 
Jaskini Bańdzioch, Ta piękna i rozletlá jaskinia 
n głębokości do 200 m. leżąca w Kominach Tyłko
wych, krvje wiele zagadek i porblemów odkryw
czych. •

IV jaskini prowadzono dwie równoległe akcie 
<21 i 14-godzinnal. penetrują partie Starego i Nn- 
weto Dna. Duże Przybór wód podziemnych (spo
wodowany opadem atmosferycznym) utrudniał 
pokony wanie dużych studni i wąskich korytarzy, 
ale nie miał większego svplywu na planow'y prze
bieg akcji. Członkowie wvprawv mogli podziwiać 
piękną i niezniszczona szale naciekowa, która 
nr-tyozdabia w wielu mi'jscach rozległe partie tej 
pięknej jaskini. (Cz. Ch.l
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rożnikiem,
nricntfjcjpr 
rlżn ktoś z
zynskieq^.
dża na kilka zaledwie me-

Roman Paczkowski, mieszkaiary w Bielsku-Bia
łej przy ulicy Lipnickiej 12. w dniu 30 marca br. 
bedac w stanie nietrzeźwym v.-vwołał awanturę w 
autobusie linii' 1, za co ukarano go grzywną 1.800 zł.

Mimo letniej kanikuły kolegia do spraw wykro
czeń pracują. Jak zwykle alkohol jest główną przy
czyną przestępstw.

Atterri Pachowici zamieszkały w Bielsku-Białej 
przy ulicy Grażyn v 11. ukarany został grzvwna w 
wysokości 1.400 zł za w v wołanie awantur v z tl o ^oř
ezy nią 15 maja 1973 r. w korytarzu budynku przy 
ulicy Zgody 3, będąc w stanie nietrzeźwym.

jest jednak żenujący i 
maga ” bliższego wyja

śnienia. Trzeba jeszcze 
dziś uczynić krok, który 
miał być uczyniony już 
dawno: w wypadku, jeśli 
śle powrony powrócą za 
rok w okolice Landeku 
należy zrezygnować z zy
sków, jakie przynosi kom 
piek* stawów, otaczają
cych wyspę, i wvjednaé 
w Polskiej Akademii Na
uk całkowita ochronę te
renu. zasiedlonego przez 
te ptaki. Bedzie to gest 
wobec oiczrstej prrvrodv. 
gest, na który musi bvć 
stać Państwo, szczycące 
się najbardziej postępową

Był czas, kiedy zamieszczaliśmy pod tym tytułem fragmenty beskidzkiego 
pejzażu w w których rzeka grała zawsze rolę dominującą. Bezmyślna i ni- 
czym nie uzasadniona tendencja do „prostowania*1 górskich potoków, które 
od wieków płynęły własnym, urozmaiconym korytem zmusza nas do nadania 
tej rubryce charakteru parodii. Oto „BESKIDZKIE NIBYBZEKV*: potok SO
POTNI ANKA w Jeleśni po „korekcie** dokonanej przez Okręgowy Zarznd 
Wodny w Krakowie, Łza się w oku kręci... (TAP)

ptaków 
rejonie 
sienią 
rzy prowadzili szczegr
we poszukiwania na el 
szarze kilkuset hektarii 
przeczą jednak tej ïnfap 
niacji. Dopiero wnd 
przyszłego roku. ki4 
śienowTonr powrócą z Pr 
łudnia i szukać berta n 
tsmalnvch warunków »f 
zystencji — bedzie nm 
na odpowiedzieć na m 
nie: czv szkoda, iaka v 
rządzono nrzvrndzi*.

?.■• zdrowych nerwów nrzc> 
chodniów. Proponujemy 
jednak nopatrzeć na za~ 
chowanie przechodniów, 
zwłaszcza starszych lub

Augustyn Sermak. mieszkaniec Bugaju, 25 lutego 
1973 r. kierował autobusem nie zachowując należy
tej ostrożności, w wyniku czego wpadł w poślizg 
i uderzył w nadjeżdżający z naprzeciwka samochód 
osobowy. Podczas tej jazdy kierowca nie posiadał 
przy «obie wymaganych dokumentów. Ukarany zo
stał grzywną w wysokości 3.000 zł- 0Vys)

Wprawdzie basenów w’ Bielsku-Białej jest pi* 
tę, ale. .tylko w jednym rozpoczrU s»e w pf. 
uiedziałek nauka pływania dla dzieci.

pa tylko dodać, że za kursy rodzice U»** beda musiHi 
płacić z tym. że nić jest to fakt aż tak pocie
szający. Rodzice dzieci, które jeszcze nie umieji 
pływać, bardzo chętnie zapłaciliby za naukę. gd>t 
taka możliwość istniała. Niestety iak Pa razie, mc 
oie wskazuje na to. by np. basen na iłlicy Konop
nickiej. który dysponuje podgrzewana woda., roz
począł kursy pływania w rozmowie z pracown- 
kami PKKFiT okazało sie. že i oni robią wszystko, 
by dzieci miały możliwość uczęszczania na nauLę 
pływania, łecz w' naszym mieście odczuwa się brik 
odpowiednio przygotowanej kadry instfuktorskiej. 
Kursy mogą być prowadzone tylko prrez instruk
tora pływania lub przez, ratowników, a tych mamy 
jak na lekarstwo Z dużym wysiłkiem udało mę 
skompletować kadrę ratowników, którz.y w miesb- 
cach letnich maja bardzo wiele pracy i oiemcżHwi 
byłoby’ zatrudnienie ich w charakterzę instrtikło. 
rów pływania dla dzieci Tak więc cieszyć się na
leży z tego,,że chociaż do Mikuszowic hedzi** moż^t 
kierować dzieci chcące nauczyć sie pływać, a * 
Powiatowym Komitecie Kultury Fizycznej i Tury
styki pokładamy nadzieję, że będzie robił'wszystko, 
by ta sytuacja uległa poprawie.

Dla zainteresow-anych podajemy rto wiadomo<r 
że nauka pływania prowadzona jest przez. 
T. Pollaka na basenie kąpielowym KS „Start” prn 
uli^y Kąpielowej w Mikuszowicach codziennie w 
godzinach od 15 do 18. Zgłoszenia przyjmowane M 
na miejscu.

W tragicznej dla rodziny chwili musiano or;' 
nizować ekipę mężczyzn, którzy ponieśliby 
ne. Gdy kondukt znajdował się już te drodze 
cmentarz, pojawił się samochód-karawan. K 
rowca wrócił, bo obawiał się konsekwencji. X 
co za późno.

Nie jest to, jak twierdzą świadkowie, pier*'*’. 
przypadek karygodnego lekceważenia sic; 
obowiązków i jednocześnie — ludzkcih ob^’r 
jotr, przez pracowników obsługi karav^^ 
MPGK.

Jak się okazuje, nawet nn ostatnia z „usług ď' 
ludności** — nie można liczyć. Gorzkie t”. ■ 
prawdziwe, (j

Fest k.i roraa więcej, Ifatonoe, iijtłnaó ,1ę
pod ciężarem torby wypełnionej fantazyjnie ozdo
bionymi kopertami. W ooprzedn>ch ..Listach” prze
kazywaliśmy już pozdrowienia z Pucka, ale otrzv- 
maliśmś- ich "eszcze dodatkowa porcje — sa szcze
gólnie rozczulające, bo pisane przez dziesięciolat- 
fcoev z ęrupy ..Żaków” i opatrzone kapitalne mi rT 
■uni ami. Dzieci wyjaśniają, że nie morą się k ipàé 
w morzu, bo „jest chore” i dlatego codziennie ką
pią się pod prysznicami.

Charakterystyczną cechą tegorocznej „kolonijnej" 
korespondencji iest to. że pochodzi dosłownie z wśzv- 
itkicb zakątków Polski, a nie tylko znad morza. 
Na Ziemi Lubelskiej wypoczywają dzieci z kolonii 
letniej. Inspektoratu Ossriaty, zachwycone wybo
rem miejsca: kolonia mieści na Roztoczu, w pobliżu 
rzeki Tanew, w której kąpią się i uczą pływać.

Z Julina w Bieszczadach piszą dzieci pracowni
ków ZPW Wcljx: „Dzięki ssyposa icniu kolonii w ro- 
'^ery, namioty i autokar uczestniczymy w w.elu 
wycieczkach oraz biw łkach. Za waszym pośrednic
twem pragniemy podziękować zakładowi ZP7\ Wr- 
lux oraz pozdrowić naszych rodziców, koleżanki i 
kolegów.

Nie znane bliżej uczestniczki o bo« u w Krościenku 
prosząc o wzmiankę w naszej gazecie donos, Ma
my bardzo dobre wyżywienie, czekamy na dnhrą 
pogodę, by szybko wyruszyć w góry j nie prsytyi

(wiadome dziewczynki o to dbają)”. Podpinano:' 
morząd z przewodniczącą Anną Tużnik.

Znad morza nadeszły jeszcze pozdrowienia i » 
deczne podziękow: ia za zorganizowanie pięlużF 
wypoczynku od dzieci pracowników Kombi 
Budów n.ctwŁ Oj.olnei.0 Beskid”, przeh, wajy 
na kolonii letniej w Mielnie i od „kolonistów" ř 
skiego Meldoro w Mrchelinkach. uroczo i so 
nej miejscowości nad zatoką Pucką, a także z Gd>*

1 kolonii FSM-u (tych listów jest cala p«*1’ 
i z Dźwirzyna, gdzie, j k pisza „godnie repreitr1 
Je nasze miasto" „Beskidzka Brać”, uczestnicy 
nu letniej Bispolu.

w Oslrowiu Pustkach odpoczywają dzieci fi 
cownik ,w Bewclany w przepięknym o rodku P»‘ 
zonym tuż nad mnrsem na skra lu rozlecb ch I«1* 
odjęcie pochodzi z tej właśnie kolonii.

Do nr ionrdziej oryginalnych należy list z Bol^ 
's a. napisany nrzez uczestników kolonii Rrtrw 
gwarze k„szuhskiejŁ Oto jego fragment: ..Po’d" 

I »mc wsiestkich řoblot-ikosv Kroniki Bc.kW> 
našich kłcchanich Rodąiców. Poił kline tegłe pd 
me wame haslo kasiebski:-..Nima Kaszeb bez F*' 
nłft a bez K iszub Plpski” Do zobaczeni w BirW

Ostatni iest list nłlodzieżs- z półkolonii TPD 
gąnizowanej w Szkble Podstawowej nr 4 -» ftft*' 
wicach-Dziedricach które dziękują za pri< '" 
wypoczynek Zarządowi Powiatowemu TPT w ► 
•ku. (m)

Bielscy speleolodzy
znów w Tatrach

żliwa jest do n-’êrF 
nia? (TAP

uniemożliwia 
czy nie wyjeż- 
dolv ul. Dzier- 
Ten. kto wy jeż
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